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jiuryer Eoznańakl

codziennie z wyjątkiem ponie- 
teialków i dni poświąteeznych

Redafccya: 
przy^nlicy św. Marcina nr. 16.

¿diHinistracya i Ekspe- 
dycya:

ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukami 
w Kuryera Poznańskiego.

Erzcdptata kwartalnct
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis­
liste p. 1894 Abtheilnng II. t. Nr. 57.) 
w innych krajach: cena poznańska z do 

łączeniem przesyłki.

Canes ogloazeA
wynosi 16 fenygćw od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza, — Keklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

,łfc , v „ . AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
a CHTaffln«t ft?n \ v*n J} aT*arsz£wie1 S8“9torska — R. M o s s e, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu. Lipska, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgn, Stuttgardaie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 

____________________ L_Z__y °g1 er w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Ohemnitz), Kolor j, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 20 kwietnia. I A uważamy za grzech ciężki, żeby rzucać
Z bieżącej chwili. i kamieniem na Biskupów w zaborze rosyjskim,

Wedle wiadomości z Białogrodu, serbski poseł I dla tego, że rządzą się więcej roztropnością czyli 
Petersburgu, słynny Nikoła Pasicz, wręczył teroi I ostrożnością, którą zaleca im Ojciec św., aniżeli

¡¡«Bi swoją dymisyą, & król Aleksander przyjął ją moca« mamv dostatecznych słów oburze-
izapliwie. Dymisja Pasicza świadczy o tern, że ”. ą mamy aostatecznycn sio w o burze
¡»binet Nikołajewicza zerwał już z wszelką nadzieją ma na ten zamacb wprost swiętokradzkiej ręki 
¡rozumienia się z obozem radykalnym. Nadziei tój I na pasterzy, którzy wśród takich przeciwieństw 
} tracił wcale, jak się zdaje, dawny gabinet koali-1 i prześladowań codzień gotowi na męczeństwo 
jny Simicza, kiedy nawet zarezerwował dla rady- I starają się prawdziwie światłem i mocą łaski
“’fstanoSo SicT w BoŻ6j kościo“w swoich od

uyie silne, że cieszył się on osobistą sympatyą zmweczema- Autorowie korespondencyi stawiają
j------- :— ------_L. . , - • - 'jako wzór ks. Arcybiskupa Hryniewieckiego dla

x , ____  tego, że po tak krótkim czasie pasterzowania
iłowych. Stanowisko ministerstwa wobec radykał-1 poszedł na wygnanie. Gotowości i odwagi do 
¡ego obozu określił zresztą świeżo bardzo wyraźnie I te£ro żadnemu 7 obecnych Bkknnów nie za-
ikołajewicz w rozmowie z korespondentem jednego R g? .zato®mu z obecnych Biskupów me za­
pisu wiedeńskich. Rząd serbiki - mówił Niko-1 brakiue> gdY Rosya przejdzie limą, w obec któ

irzeciwnie przy wyborach nowych członków dyrek-1 jako członek dyrekcyi, a przez długie lata prezes 
cya wcale nie uwzględniła ks. kanonika Dziedziń-1 komitetu powiatowego gorliwością swą 1 gotowością 
skiego, co, i o ile wiemy, z wielu stron przyjęto I w usługach dla Towarzystwa na wielkie zasłuży 
z jawnem niezadowoleniem. I uznanie. — Na samym początku r. 1891 utraciła

Z dyrekbyi wystąpili wczoraj, lub ubyli przez I dyrekcya swego długoletniego prezesa ś. p. Kazmi- 
śmierć: I rza Szumaua. Od roku 1876 członek, od 1887 wice-

ś. p. hrabia Poniński, ks. dziekan Sadowski I prezes, od 1889 prezes dyrekcyi, odznaczał się ś. p- 
. hr. Pr. Żółtowski (z zamiejscowych), ś. p. radzca I Kaźmirz Szuman wielką jasnością i bystrością umy- 
Ssuman, ks. szambelan Woliński, radzca Zielewicz | siu, spokojem sądu, oraz wielką dla Towarzystwa 
(z miejscowych). Przystąpiono do wyboru nowych miłością. Za czasów jego prezydyum Iowarzystwo 
członków; głosujących było 80, większość absolutną I obchodziło 50-letni jubileusz. W gronie kolegów zao- 
stanowiło 41 głosów. Skrutatorami byli ks. prób. | był sobie ś. p. Szuman wielkiemi zaletami swego 
Adamczewski z Mądrych i pan Stanisław Mąnn. 1 charakteru przyjaźń i miłość, a w dziejach lowa- 
Otrzymali głosów: ks. kanonik Echaust 76, radzca I rzystwa na trwałą zasłużył pamięć. — Między z na ar - 
Zielewicz 76, ks. dziekan Sadowski 75, hr.lTeodor {łymi wybitniejszymi współpracownikami wspommeo 
Żółtowski z Nekli 73, ks. szambelan Woliński 73. J winniśmy : ś. p. hr. Augusta Cieszkowskiego, Rwry 

28 głosów było rozstrzelonych. I od r. 1844 do 1867 członkiem był dyrekoyi 1 w tycn
Z kolei odczytał pan radzca Ossowicki 53 spra-1 pierwszych latach istnienia Towarzystwa świat ą 

wozdanie dyrekcyi, które tu podajemy w dosłownem I swą radą do rozwoju jego się przyczynił, — ś. p.
Adolfa Kaczorowskiego z Dębna, od 1882—1886ijewicz — zamierza się ściśle trzymać konstytueyi, reJ sumienie każdemu z nich powie „non possu- brzmieniu . . , m l T u • '«««o tnmitRtn wv-

i,, »nflrffiii hpł.k n,nw,) „.j .»»„.„.„i—„J? I „Witając Was, Szanowni Panowie, aby Wam członka dyrekcyi, który jako prezes komitetu wy
zdać sprawę z czynności Towarzystwa Pomocy Na-1 rzyskiego gorliwością i staraniem o powiększenie 
ukowój Imienia Karola Marcinkowskiego za r. 1893, | funduszów Towarzystwa wielce się zasłużył,__

ile z energią będzie czuwał nad stosowaniem wszy-1 mus“. Ale z oburzeniem odepchnąć musimy tę 
itiich ustaw. Rząd nie potrzebuje nadzwyczajnych I insynuacyą, ażeby „Dziennik Poznański“ śmiał
rnw«Zi za^hwianój politycznój ró-1 wskazywać Biskupom punkt i chwilę, kiedy się
Powagi Serbii. Jedną z głównych przyezyn niepo- I ,, r

ślnśj sytuacyi kraju jest przewaga obozu rady- dla mcb ma rozP°cząć droga ich męczeństwa. 
Inego; zachodzi pytanie, czy ta przewaga opiera Dopuścił się „Dziennik“ tu takiego grzechu 

ie na normalnój, konstytucyjnej, a przez to i nieod-1 jakiego w dziejach „Dziennika Pozn.“ dotąd nie 
niennój podstawie. Odpowiedź na to łatwo się znaj-1 było. My apelujemy do jego sumienia choćby 

,za p,omocą którego ra- J juz tylko polskiego i wzywamy go, aby się wy-
lykałowie zapewniali sobie dotychczas przy wybo 
uch dominującą większość. Obecna konstytucya na 
lije każdemu pełnoletniemu i nieskazitelnemu Ser­
owi, który opłaca 15 dinarów podatku, czynne pra 
10 wyborcze. Ten niski census został jeszcze bar- 
Iziój obniżony przez rządy radykalne tak, iż obecnie 
ula włościańska ludność ma prawo wyborcze. Stąd 
lochodzi, że cztery piąte mandatów posiadają rudy

parł swojego korespondenta. Inaczej przesta­
niemy go uważać za pismo, które ma jakiekol 
wiek poczucie i zrozumienie sprawy katolickiej.

My zaś składamy tak u stóp Ojca św. za­
pewnienie, że takie bolesne dla nas zdania są 
wyrazem kilku tylko osób, które się kierują li 

»Iowie, tem bardziójjż’wyborcy radykalni^zalegający I rozdrażnieniem i uniesieniem boleści, zaciemnia- 
f podatkach, dopuszczani byli także do urny. Od I jącej im zupełnie sąd sprawiedliwy, i do czarną 
iberalów zaś i postępowych wyborców władze rady- I niewdzięczności się w tern posuwają. Naj-
?inpmiennTŚre(łn-i0 przed wybora“i nie cb2,’aiy. pod I przewielebniejszym zaś Biskupom zaboru ro 
menu pozerami przyjmować podatków. Rząd po- , . , . J vrzebuje tylko uczciwie pokierować wyborami, aby syjskiego z tern samem zapewnieniem dołącza- 
hmaó potęgę radykalnych, a wtedy przy pomocy mY wyraz boleści naszej, że pismo polskie mogło 
ywiołów liberalnych i postępowych Serbia znowu tak nieszlachetnie sobie postąpić wobec tych pa­
tenie się czynnikiem porządku, postępu i pokoju na I sterzy, tych mężów opatrznościowych, których

wyspie Bałkańskim. I Sybir nie odstraszy od spełnienia obowiązków

Jak w calój prawie Europie, tak i w Anglii tak samo’ iak nie zniecbSci do poświęcenia się 
iprawa reformy wyborczśj stoi obecnie na porządku I taka odpłata, jaka spotyka ich za tę ich pa- 
Iziennym publicznój dyskusyi. Tak zwany „new-1 sterską drogę najeżoną tylu kolcami, 
t&stlijski" program Ghdstona obejmował obietnicę I Nie możemy zrozumieć i pojąć, jak ra 
ord5Rnafkrozszerzeaia prawa wyborczego ; obecnie I ¿akCya „Dziennika“ mogła przepuścić tego ro
««i popSS" OTlrtt1«! dza’tt * korespondenta, który z za
oraiy wyborczśj i projekt zmiany formalności wy- Płota ciska błotem na episkopat, w którym cały 
TOych. Zrazu miał rząd przedbżyć jedynie usta-1 naród nasz jeszcze ostatnią widzi obronę swoich 
? ° ,ukladatdą bst wyborczych — późnićj jednak I świętości
LtłL,°Wan? s^- wys^P’ó odrazo z wszystkiemi pro-1 Mamy przekonanie, że wszystkie pisma 
“»towanemi zmianami. Rozszerzenie Drawa wvbor- x«•50 m, być wedle projektu bardzo znaczne i wpro- P°lskle- kt6re z stanowiska patrzą na
Mza w Anglii prawie powszechne głosowanie, gdyż sPrayy naszego narodu, podzielą nasze obu 
l8t>wa wszelkie cenzusowe ograniczenia. Prócz tego | rżenie.
'rojekt skraca termin przemieszkiwania w jednem 

■eJ8cn, niezbędny do uzyskania prawa brania 
Uziału w wyborach, do trzech miesięcy. Obecnie 
®iejąey porządek wyborczy, według którego w ka

a 53 od czasu założenia Towarzystwa, powtórzyć I ś. p. ks. Osińskiego z Świątkowa, kilkoletniego, 
bardzo gorliwego prezesa komitetu żmnskiego, 
ś. p. ks. Ant. Kanteckiego, prezesa komitetu strze- 
lióskiego, który na każdem stanowisku dla Towa­
rzystwa zawsze gorliwie pracował. Cześć ich pa­
mięci! .

_______ „„ .. _______ W końcu z ubolewaniem nadmienić winniśmy,
gdyby nie jedna okoliczność t. j. dość wydatny I że hr. Pr. Żółtowski, od r. 1884 członek dyrekcyi, 
w porównaniu z poprzedniemi latami ubytek w do- I dla słabości zdrowia urząd swój złożył.
chodach ze składek przez komitety powiatowe ze-1 Po śmierci ś. p. prezesa Szumana na nowo 
branych. Jakkolwiek w preliminarzu dochodu Dy-I ukonstytuowała się dyrekcya, wybierając na posie- 
rekoya przezornie bacząc na ciężkie, szczególnie I dzeniu plenarnem radzcę medycynalnego ar. usowi- 
rólnikom dające się uczuć stósunki ekonomiczne, I ckiego, dotychczasowego wiceprezesa, jednomyślnie 
mniejszą z tego źródła przyjęła sumę, to jednak I prezesem, Który zastępstwo swoje w myśl u&tąwy 
rezultat składek nawet kwoty preliminowanój nie | oddał ks. kan. Pędzińskiemu. Na wakujące miejsce 
doszedł. Nie tajnem nam jest hynajmniój, z jakim | w dyrekcyi powołano przez kooptacyę prot. ar. - 
mozołem i trudem połączone jest zbieranie składek J tuskiego, dawniejszego wieloletniego jej członka, 
rocznych w tak ciężkim, jak obecnie czasie. Wielką I 1, Skład dyrekcyi.

Mną pr.raA.d,, obowiązki sw« z nraama godnem dr Osowicki, zastępca
pełnią poświęceniem. Przecież przemilczeć me mo- zes’ rauz,.a raeujc, j nra|»t sy&m-U,, żo ni. we wszystkich powiatach praca ta jest i <9 P->. *»krX;
Stc. kw“a ^skJi ^w S5m“rÖZd 6) p”o,:. WL ÄiUz, podskarbi ; «)’dr radzca 
osiągniętą została, w innych znacznie się obniżyła, | f0^er Edward br Po“ń-

ski; 12) ks. dziekan Sadowski; 13) ks. dziekan
Woliński; 14) radzca zdrowia dr. Zielewicz; 15) Fr. 
hr. Żółtowski.

Dyrekcya odbyła w r. 1893 zwyczajnych po­
siedzeń 23, we wtorki po pierwszym i piętnastym 
każdego miesiąca. Dziennik registratury wykazuje 
w tym roku 3522 numerów. Z tych przypada 

miouziezv szkoi simnazvainvcn a i wiesza część na korespondeucyą Z władzami pro- 
wiele jeszcze wdosków' dla SakiI'fu/duszów | ™cyo^^^

tylko możemy to, cośmy tylokrotnie z tńgo tu miej­
sca wypowiadali. Rok ubiegły w dziejach Towa­
rzystwa nie zaznaczył się żadnym nadzwyczajnym 
wypadkiem. Czynności toczyły się pe równym; do­
świadczeniem długoletniem wypróbowanym torze. 
Rok ten nazwaóbyśmy mogli zupełnie pomyślnym,

a są i takie powiaty, z których, j’ak się to z zesta­
wienia poniżój umieszczonego pokazuje, przez jeden 
rok składki wcale nie wpłynęły.

Ubytek ten w dochodach tem dotkliwiej dał się 
uczuć, że wnioski i prośby o pomoc od młodzieży 
coraz liczniej nadchodzą. Szczególnie wielką jest 
liczba petycyi gimnazyastów klas średnich i niż­
szych. Przeszło % całego dochodu rocznego idzie 
na wspieranie młodzieży szkół gimnazyalnych, a

Walne zebranie
t .. .. . Twarz.PolnejMIm. WaMańłmsłieto

tlony iUDy d.^a .wyhorców jest wyzna- I zgtgaił wczoraj na wielkiój sali Bazarowój o go
•““y, ma byo zupełnie zmieniony 1 wybory będą się 1 6

7waly w całem państwie jednocześnie, w drugą 
trzecią sobotę po wydaniu reskryptu, oznaczają

su azien zwołania parlamentu. W końcu każdy 
■’»orea będzie mógł głosować tylko w jednym okrę- 

Wyb°rczym. Liczba wyborców Wielkiój Brytani

dżinie 4 po południu prezes dyrekcyi pan ladzca 
Ossowicki i tłomaczy spóźniony termin zebrania.

Przedstawiwszy zgromadzonym obecnego na ze­
braniu p. Śląskiego, przewodniczącego Towarzystwa 
Pomocy Naukowój na Prusy Zachodnie, poprosił

WD108KUW Uia lUUdUbiUW I m---f------- > . , r. 1„K
d.brd* “a ’""■P"

w łonie Dyrekcyi powziętego zamiaru, aby stypendya I z komitetami powiatowemi. 
uniwersyteckie podwyższyć i w ten sposób młodzież 
naszą zachęcić do studyów uniwersyteckich, tak 
przez nią w ostatnich latach, z wyjątkiem przepeł­
nionego studyum nauki lekarskiój, pomijanych. Brak 
sił w naukach i stopniach uniwersyteckich ukwalifl- 
kowanych bardzo dotkliwie po kilkunastu latach się 
zaznaczy. Prąd ku zawodom tak zwanym praktycz­
nym u naszój młodzieży jest przeważnym.

Akt ogólnych i osobistych było według sprawo­
zdania za r. 1892 w końcu tegoż roku 3522; w ciągu 
r. 1893 przybyło 101; jest ich z końcem 1893 roku 
3,623.

Ze sprawozdania kasowego skarbnika p. posł 
Jerzykiewicza wyjmujemy następujące cyfry:

Składki zwyczajne wynosiły w r. 1893 : 21,298 
marek 59 fen., z tego samo miasto Poznań złożyło

dntvnb . U ßrjiani 0 wybranie przewodniczącego, poczem uproszonyWchczas stosunkowo niewielka. W Anglii na branie ks. Prałat Poniński z Kościelca zaiał
■Bilionów mężczyzn, liczących przeszło 21 lat, pra-

I,.Wyborcze posiada 4,800,000; w Szkocyi na
10,000 pełnoletniśj męskiśj ludności, głosuje tylko
.OOo; w Irlandyi na l1^ miliona tylko 745,000.
■tezie uchwalenia rządowego projektu, liczba wy 

pow^kszy się o 4 miliony, czyli będzie nie- 
iabł zdwoj°tl8'- Przy pierwszem czytaniu projektu 
iiÓ8t ^°S Przywddca opozycyi Balfour, który pod- 
Bić’’• źe rząd powinien przedewszystkiem zaprowa-

przez zebranie ks. Prałat Poniński z Kościelca zajął 
miejsce prezydyalne i poprosił na sekretarzy wal­
nego zebrania ks. mansyonarza Jeżewskiego i paDa 
mecenasa Wolińskiego.

Przy stole dyrekcyi zasiedli: Radzca Osso­
wicki, ks. Prałat Hebanowski, ks. Szambelan Wo­
liński, ks. Dziekan Sadowski, hr. Mielżyński z Iwna, 
hr. Kwilecki Mieczysław, prof. Jakowicki, radzca 
Zielewicz, radzca Kohler, poseł Jerzykiewicz.

Poseł Cegielski uniewinnił swoją nieobecność

w ubieg.,» “JŚg
roku :iń ti D pnekml niuhwrS:TO40.42 m. Z procentów wpljDęlo
teetawenL^o“».”'“« ATS

dalój kapitał 50,000 guldenów, od którego odsetki «aatek. Fundusz żelazny, t p y
służyć mają dożywotnie osobom trzecim. — Pan I pob*eraJA Py®c®ata> ¿anvnPb i Tnw nnl
Waszyński, wykonawca testamentu ś. p. Michała I cent od teapit&łów, złozonycn qqrrPqr

Cassiusza, wypłacił 25,000 m. legatu imienia Jana I życzkowych wynosił 2189,-2 jn., c g j A=

rozdział politycznój potęgi, czyli I zajęCje!B w parlamencie, na którego ostatniem posie- 
? do DOwe?° rozgraniczenia | ¿zenju wczoraj jako sekretarz parlamentu musiał być

(ietw°W wyb°rczych. ^Ustawa została przyjęta w I obecnym

Wilhelma Cassiusza, profesora i pastora w Orzesz 
kowie. — Pan Józef Obrębowicz, spadkobierca ś. p. 
Waligórskiego z Skórzewa, wypłacił legat 6,000 ra. 
wraz z odsetkami. — Profesor Wituski złożył do 
kasy 2,500 m. jako fundusz żelazny swego imienia, 
zebrany prz z byłych jego uczniów i uczennice 
z okazyi jubileuszu czterdziestoletniój służby. — 
Pani Zielonacka spłaciła legat ś. p. Aleksego Zie- 
lonackiego 300 m.

m„ od hipotek 790,75 m. Stypendya dla skademi- 
feów wynosiły 13,500 m., dla techników, aptekarzy, 
budowniczych i t. d. 17,310 m., dla gimnazyastów 
19,026 20 m.

Remanent na rok 1894 wynosi 18,477.47 m. 
Na wniosek Przewodniczącego zebrani przez 

powstanie uczcili pamięć zmarłych w ubiegłym roku 
członków Towarzystwa.

P. dyr. Buski odczytał protokół komisyi rewi-

czytania 1 zapewne będzie uchwalona i p0 odczytaniu, przez ks. Jeżewskiego protokółu 
w,Sksz°s° Izby — nieprędko jeanak I z osta,tnjego walnego zebrania, zainterpelował dy- 

łniQW1^ZyWaC’ gdyż dzba l°rddw odrzuci ją | ^(»yą ]jg> prof. Warmiński z Poznania, zapytując, 
jak się to stało, że p. hr. Franciszek Żółtowski 
mimo ustąpienia swego, o którem doniósł dyrekcyi

«os polski i katolicki. ’
a. . ——— I a za to ks. kanonik Dziedziński, który już przed

MziT'Cem ^ ko 1 uczuciem się rządząc, spro- I trzema laty wybrany został do dyrekcyi jako kan-
c0£ . na siebie rok 63 i przyszłość naszą I dydat do najbliższego wakansu członka zamiejsco-

>• wny w ioo lat wstecz. Niepoprawni pego i którego wskutek tego na przeszlem zebraniu

P. radzcacMeli q ’ k^drzyby głową mury przebija I pe{nje przez dyrekcyą został pominięty.
Szanujemy uczucia i pobudki ich, ale Ossowicki uznał, że istotnie zaszło w tój spra-

(MaQCZyć nosimy, iż nas napełnia wielką bo- wie pewne niedopatrzenie się dyrekcyi — 
V’ Ze «Dziennik“ otworzył swoje łamy kry- ale w takim razie nie rozumiemy, dla
^*rsa Tpi?i4i d0 Biskup6w K0“?’ 3— tSu tikt

5^e nie a świadczy wymowme, ze jej anto- gkjeg0 jajc0 swego członka, coby się dato było usku- 
• Rozumieli najlepszych i najszlachetniej- teczmć, gdyby rozpisano wybór nie 3 lecz 2 nowych 
mtencyi Ojca św. w obec nas. ’ członków zamiejscowych; to się niestety nie stało, —

Nadto zasilili w do ihodzie nadzwyczajnym kasę zyjnój, składającój się z pp. dr. Buskiego, J. Leit- 
Towarzystwa naszego hojnemi dary: gebra, Urbanowskiego i radzcy Lekszyckiego. Na

Spółka Bazarowa 3,000 marek, pani Fre-1 wniosek komisji podziękowano panu podskarbiemu 
zerowa od funduszu ś. p. Helenki 600 marek, I za wzorowe prowadzenie ksiąg i udzielono mu deszarży. 
Pan Jerzmanowski z Nowego Jorku za pośredni- I Podziękowano także osobno p. Lekszyckiemu, który, 
ctwem p. Fr. Dobrowolskiego 500 m., pan Grądzie-1 jak się pokazało, już 46 rok należy do komisyi re- 
lewski, adwokat ze Śremu 325 m., hr. W. Bniński I wizyjnój. ....
przesłał doroczny dar legowany przez ś. p. hr. Mar-1 Do komisyi rewizyjnój wybrano tych samych 
celego Bnińskiego z Drezna w 2 ratach 254 m., I Panów. .
pan dr. Buski złożył dar roczny 200 m., pan mece-1 Wniosków Zarządu ani członków nie było, 
nas Ludwik Cichowicz złożył dar roczny 200 m., | Bis. prałat Poniński wyraził radość swoją i ca- 
pan radzca dr. Koehler ofiarował 100 m., pan dr. St. I tego zebrania z powrotu do'zarządu prof. Wituskiego, 
Jerzykowski złożył dar 100 m., pan Wycżyński, I który tak wielkie zasługi położył około rozwoju To- 
adwokat w Brodnicy w Prusach Zachodnich ofiaro- warzystwa.
wał 100 m. Pan Śląski w krótkich słowach dziękował za

W imieniu Towarzystwa i kształcącej się mło-1 miłe wrażenie, Ljakie odniósł z przebiegu zebrania 
dzieży składamy z tego miejsca szlachetnym daro-1 i winszował Towarzystwu tak świetnego rozwoju fi- 
dawcom za ich ofiarność i życzliwość jak najserde-1 nansowego i moralnego.
czniejsze podziękowanie. I Około godziny 51/« przewodniczący solwował

Nader boleśnie przedstawia się w ubiegłym | posiedzenie, 
roku kronika żałobna naszego Towarzystwa. Dy­
rekcya utraciła członka zamiejscowego przez śmierć 
ś. p. hr. Edwarda Ponińskiego, który od roku 1880



PP7PHlfiwiPHlP flflibł n Tnntu PnMińiMpfrfi fnych wyborach r. 1892, ani w mowie tronowój, którą J zaprowadzone w komisyi, przeciwko głosom wolno- J ralny poseł, dr. Enncccerns, oświadczył w imienin 
llśulllUululllu puaia y. dfllllj lUibiJlliSŁlC^U, „ kwietniu owbm roku została za sraiona nowa ka- myślnych i socyslistów. — Ostatnim przedmiotem swych kolegów, że z powodu usposobienia, zaznaczy

w Izbie deputowanych sejmu pruskiego przy obra­
dach nad projektem do ustawy o zagrodach w dniu 

18 kwietnia.

Mości Panowie! Moi polityczni przyjaciele i 
ja jesteśmy zdecydowani głosować za paragrafem 1 
ustawy o zagrodach. Wprawdzie mamy pewną wąt­
pliwość, w którój nas utwierdził deput. dr. Rałm,
co do pierwszego ustępu § 1 a przedewszystkiem nie I na wiosnę r. 1893 przedłożył monarsze odnośny pro- 
możemy pierwszych jego słów pominąć z " i „motAnołn
strony, milczeniem.

Życzymy sobie, aby utworzenie zagród umożli­
wiono także dla tych robotników, którzy przez pil­
ność ułożyli drobne oszczędności, jakkolwiek urodzili 
się z tamtój strony granicy.

Niesprawiedliwość wydalania 40,000 Polaków, 
którzy po większój części należeli do klas roboczych, 
uznaliście przecież panowie od dawna i mamy na­
dzieję, że nadejdzie jeszcze czas, w którym ci spo­
kojni i pilni ludzie będą mogli osiedlić się tutaj stale 
i utworzyć zagrody także.

Panów na prawicy popieramy chętnie tam, 
gdzie chodzi o utrzymanie i pomnożenie konserwa­
tywnego żywiołu wiejskiego. Idźcie panowie za na­
szym przykładem i usuńcie te ustawy i przepisy, 
które u nas działają destruktywnie, które spokojne, 
osiadłe stale a tóm samóm konserwatywne żywioły 
ludności wiejskiój wyparły z dawnych ich siedzib i 
zraniły najświętsze uczucia Polaków.

(Brawo! — z ław polskich).

W sprawie „obieżysasów“
piszą z powiatu świeckiego do „Gaz. Tor.“:

Z powodu uwag ks. Jaskulskiego z Biezdrowa,
członka rady bractwa św. Izydora, dla czego lud 
roboczy pomimo Jego starań u nas rzekomo pracy 
nie znajduje i czuje się zniewolonym wychodzić aż 
do Alzacyi, pozwalam sobie moje własne w tym 
roku zrobione spostrzeżenie podać do publicznói wia­
domości.

Już od samego początku, kiedy lud nasz gro­
madnie począł wychodzić na Pomorze i nasze dwor­
skie czworaki poczęły świecić pustkami, zniosłem się 
z moim sąsiadem Niemcem, do muru, że tak powiem 
przyciśnięty i postarałem się za pomocą jego stó- 
sunków o kontrakt, na mocy którego lud nasz 
na Pomorzu przyjmował roboty wiosenne, letnie 
i jesienne. Nie mogąc płynąć pod wodę, przyjąłem 
ja, sąsiad mój i wielu innych ryczałtowo kontrakt 
pomorski.

Kontraktem tym posługiwałem się przez wszy­
stkie lata, i nie mogę inaczój powiedzieć, jak że 
przez cały ten czas miałem ludzi do roboty, jakby 
na zawołanie — było nawet pewne współubieganie 
między tak zw. przedsiębiorcami (przodownikami).

W tym roku, i tu bym chciał rzeczywiście 
mieć wyjaśniony powód do tego, jakby za zmówie­
niem jakiem, wszyscy przodownicy stawiali wyższe 
żądania, bądź to w pobieraniu ordynacyi, bądź to 
w tak nazwanśj dniówce. Nadmieniam przytem 
i zaręczam słowem uczciwego człowieka, że z kon­
traktu dawniejszego ani źdźbła nie ująłem.

Zkąd ludzie ci przyszli do wyższych wymagań, 
jest to dla mnie zagadką i sądziłbym, że byłoby po­
żądaną rzeczą, ażeby ks. Jaskulski głębiój wszedł 
w rzecz samą i porównać zechciał dawniejsze kon­
trakty z tern i, które ludzie dzisiaj zawierają lub 
zawierać chcą. Gołosłownie bowiem robotnikowi, że 
tu lub owdzie przyjąć go nie chciano, albo że kon­
trakty niższe mu podawano, wierzyć nikomu nie 
radzę, mianowicie księdza, przed którym lud nasz 
zawsze chęć swoją wędrowania stara się usprawie­
dliwić. Co do twierdzenia Szanownój redakoyi, że 
ludzie z Polski przybywający do nas taniój pracują 
od tubylców, to tego również z własnego doświad­
czenia potwierdzić nie mogę.

Początkowo, kiedy im dozwolono do nas przy­
bywać, brali ich w swoją opiekę tak nazwani przed­
siębiorcy i myśmy z niemi wprost nic do czynienia 
nie mieli, zawarłszy kontrakt nie z niemi, lecz 
z przedsiębiorcami. Jeżeli ci ich wyzyskiwali, nie 
nasza w tem wina, gdyż wobec przedsiębiorcy myśmy 
kontrakt w całój pełni dotrzymać musieli. Po lekcyi 
takićj zmądrzał i ten lud niewinny z Polski i żąda 
już dzisiaj to samo, co nasi. O konkurencji więe 
z ich strony, a tem samem o zniżce zarobku, mowy 
być nie może.

Zachodzi jeszcze i ta różnica, że ludzie s Pol­
ski nie przychodzą do nas gromadnie, tylko pojedyń- 
czo, i że ztąd z niemi trudna ugoda, bo jeszcze nie 
wdróżyli się w utarte tu już zwyczaje, żeby ordy- 
naryą im wydzieloną sami gospodarowali, brać ich 
zaś na własny stół w większćj ilości jest prawie nie­
podobieństwem.

Na podstawie powyższych spostrzeżeń przycho­
dzę do tój konkluzyi, że lud roboczy znalazłby u nas 
pracę i zarobiłby to samo, co na Pomorzu, Saksonii 
i Alzacyi, gdyby nie przenosił włóczęgi na pobyt 
we własnym kraju. W końcu dzielę się jeszcze i 
z tem spostrzeżeniem, które tego roku zrobiłem. Nie 
mam więc, jak z góry powiedziałem, akordników na 
całe lato, ale mam za to wszystkie niemal mieszka­
nia obsadzone własnymi ludźmi z licznymi zaciężni- 
kami, a między tymi nowo przybyłymi jest kilku ta­
kich, którzy z całą rodziną od kilku lat na obczyznę 
byli wychodzili.

Ztąd wnoszę dalej, że maluczko, a powrócimy 
do dawniejszych normalnych stosunków. Ja bowiem 
prawdopodobnie w tym roku wystarczę zupełnie wła­
snymi ludźmi i obędę się bez obcego robotnika. Kto 
wie, czy takie same stosunki nie zachodzą już 
w Księstwie.

SMj cywilne « sejmie vwA.
Wiedeń, 18 kwietnia.

(^) Węgierska Izba poselska dziś projekt rzą­
dowy o obowiązkowych ślubach cywilnych przyjęła 
w trzeciem czytaniu. Przypomnijmy nasamprzód, że 
sprawa ta w Węgrzech pojawiła się ex abrapto na 
porządku dziennym w listopadzie r. 1892. Wtedy 
stronnictwo liberalne, czyli rządowe, ni ztąd Di zowąd 
pod sztandarem ślubów cywilnych podniosło rokosz 
przeciwko prezesowi gabinetu hr. Juliuszowi Szapa- 
remu. Zauważając bardzo słusznie, że ani w ogól-

w kwietniu owego roku została zagajona nowa ka 
dencya sejmu, nie było wzmianki o ślubach cywil 
nych, hr. Szapary na zebraniu stronnictwa liberał 
nego oświadczył, że nie zgadza się na to nagle wy 
sunięte żądanie stronnictwa i podaje się do dymisyi 
W miejsce hr. Szaparego prezesem gabinetu został 
minister skarbu dr. Wekerle, który od eesarza-króla

myślnych i socjalistów. — Ostatnim przedmiotem 
obrad była interpelacja konserwatystów, w jaki spo­
sób rząd zamierza pokryć ubytek w dochodach, spo­
wodowany przez traktat handlowy z Rosyą, bez 
przynoszenia szkody rolnictwu. Kanclerz Capriyi 
stwierdził, że interpelacja ta, wniesiona w ostatniej 
chwili, ma widocznie na celu zatarcie niemiłego

uzyskał nasamprzód w zasadzie przyzwolenie na I wrażenia, jakie wywołał wniosek dep. hr. Kanitza. I komisya § 1 z drobną odmianą wszystkiemi głosami
wprowadzenie ślubów cywilnych. Nowy gabinet już Dep. hr. Hompesch (centr.) podziękował mar­

szałkowi Levetzowowi za bezstronne i sprawiedliwe

widocznie tylko z wstrętem przystał na propozycye | następujące orędzie cesarskie 
gabinetu, bo dopiero 2 grudnia r. 1893 p. Wekerle 
mógł Izbie poselskiój przedłożyć projekt o ślubach 
cywilnych. Podczas wakacji Bożego Narodzenia ko­
misya Izby w lot uchwaliła ustawę. Dnia 19 lutego 
r. b. rozpoczęły się ogólne rozprawy w Izbie, zakoń­
czone 12 kwietnia przyjęciem projektu większością 
271 głosów przeciwko 107. Aczkolwiek projekt 
składa się z 150 paragrafów, a zatem w normalnych 
stosunkach dyskusya nad pojedyńczemi artykułami 
powinna była wypełnić kilka tygodni, jeżeli nie mie­
sięcy, załatwiono ją ..... na 2 posiedzeniach! Stało
się to możliwem jedynie dla tego, ponieważ opozycja 
przeciwko projektowi rządowemu pokonana w ogól-
nój dysknsyi, złożyła broń. . . - - - - . ;

Cała ta sprawa nie przynosi zaiste zaszczytu iwanie ze strony rządów związkowych, iż P°d&te 
‘ Jełnv przewrót 900 letnich tytoniu, wina, kwitów i listów frachtowych, jako

szem i rządów związkowych imieniu w dniu 
19 kwietnia b. r.

Z własnoręcznym podpisem i załączoną pie­
częcią cesarską.

Dan w Karlsruhe w Badenii, 17 kwietnia 1894.
Podp. Wilhelm.“

Nastąpiło niezwykłe oświadczenie, które odczy­
tał hr. Caprivi następnie, a w którem wyraża ubo-

naszói iekt. Cesarz i król, zażądawszy opinii episkopatu, kierowanie obradami, poezem hr. Caprwi odczytał związkowój oddano uchwałę parlamentu, dotyczącą 
ub.sz.oj j> -i J r A__ ’ I______ ___ _______ „„„„„„Ho . Jnuit/m 9! dnia 4 lihn.

sejmowi węgierskiemu. Zupełny przewrót 
instytucji zaimprowizowano w listopadzie r. 1892, 
jedynie w tym celu, aby sprowadzić z®’anę gabi­
netu i aby ambitny p. Wekerle mógł w miejsce 
br. Szaparego zostać prezesem gabinetu. Na mo­
narsze pod presyą stanowczego żądania większości 
parlamentaruéj wymuszono pozwolenie na wniesienie 
projektu w sejmie. W rozprawach ogólnych mini- 
stowie Wekerle, Szilagyi i hr. Csaky z^.edwo ra­
czyli przytoczyć kilka, oczywiście sofistycznych ar­
gumentów za projektem i zbijać pobieżnie wywody 
jego przeciwników. Ci znowu, a zwłaszcza główny 
pomiędzy nimi, hr. Wojciech Apponyi, stanęli na 
błędnem stanowisku, nie zwalczając obowiązkowych 
ślubów cywilnych w imię praw Kościoła, lecz nibyto 
w imię liberali mu, nie domagając się po prostu od­
rzucenia projektu rządowego, lecz proponując zamiast 
obowiązkowych ślubów cywilnych nie mniój zdrożne 
śluby cywilne „z pol-.zeby“, wećług których państwo 
udziela ślub, jeżeli go z ważnych powodów Kościół 
odmówi, albo też śluby cywilne fakultatywne, które 
powagę. Kościoła równie podkopują, jak obowiąz­
kowe. Że stanąwszy na takiem błędnem stanowisku, 
opozycja przeciwko projektowi nie skupi w Izbie 
około siebie większości, można było z góry prze­
widzieć. W tak doniosłych kwestyach zasadniczych 
zwyciężyć też można tylko w imię zrsad. Może na 
teraz w Izbie poselskiéj sejmu węgierskiego nie 
byłaby się jeszcze znalazła większość, gotowa tra­
ktu wao tę kwestyą z zasadniczego stanowiska, że 
małżeństwo jest Sakramentem, a więc należy wy­
łącznie do kompetencyi Kościoła. Ale przynajmniój 
pod tym sztandarem zasadniczym, katolickim i kon­
serwatywnym mogła się tam zorganizować frakeya, 
zdolna w przyszłych wyborach ogólnych zdobyć wię­
kszość mandatów. Kazaistyka par lamenta! na panów 
Apponiego i Szaparego, którzy się snąć niczego 
wręcćj nie boją, jak utracenia zdawkowéj „popu­
larności“, która nibyto w Węgrzech zależy konie- 
czaie od liberalizmu, przeszkodziła takiemu wytwo­
rzeniu się otwarcie katolickiego i konserwatywnego 
stronnictwa w Izbie poselskiéj. Ani jeden, ani 
drugi, w tój ważnój chwili nie przypomniał sobie 
jako szozery katolik hasła : „Pais que dois, advienne 
que pourra“.

Zachodzi teraz pytanie, czy projekt przejdzie 
także w Izbie magnatów ? Tam Biskupi ’i szczerze 
katoliccy magnaci występują naturalnie przeciwko 
ślubom cywilnym w imię tych zasad, które tak wy­
mownie wygłosił wielki zjazd katolicki w stjcaniu 
r. b. Że na odwrót pewna część członków Izby 
wyższój od dawna była zdecydowana głosować za 
projektem rządowym, nie ulega wątpliwości. Decy­
zja więc będzie zależała od chwiejnych, obojętnych, 
oportunistów. Na tych niewątpliwie oddziała okoli­
czność, że w Izbie poselskiéj projekt uzyskał tak 
znaczną większość głosów. Gabinet p. Wekerlego 
nie omieszka też użyć eałego wpływu, jakim zwłasz­
cza w Węgrzech dysponuje każdy rząd, aby tych 
chwiejnych skłonić do głosowania za projektem. 
W takich okolicznościach staje się bardzo trudną 
rzeczą przewidzieć los projektu w Izbie magnatów. 
Że obowiązkowe śluby cywilne naruszają prawa Ko­
ścioła, że sprowadzają przewrót stósunków i wy­
obrażeń, do których ludność przywykła od koronacji 
św. Szczepana, — którój 900 letni jubileusz w roku 
bieżącym święeony będzie w Ostrzyhomiu! — że 
przyczynią się w Węgrzech może więcój, niż w in­
nych krajach, do rozluźnienia moralności i t. d. — 
fo wszystko powinno Izbę magnatów skłonić do od­
rzucenia projektu rządowego, gdyby była pomna prze­
dewszystkiem swego wielkiego posłannictwa, i gdyby 
wyłącznie rozwaga i patryotyzm kierowały jój uchwa­
łami. Nie mamy dotychczas powodu twierdzić, że 
tak nie będzie, ale też trzeba się niestety przygoto­
wać na ewentualność, że projekt przejdzie w Izbie 
magnatów.

też reforma finansów nie zostały przyjęte w bieżącój 
sesyi. Kanclerz zapowiedział przedłożenie tych pro­
jektów na przyszłą sesyą. Kiedy kanclerz odczytał 
orędzie cesarskie o zamknięcia sesyi, po którem pod­
nosi Izba okrzyk na cześć cesarza, socjalni demo­
kraci opuścili, jak to zawsze czynią, salę obrad, co 
wywołało ze strony dep. Liebermanna z Sonnenberga 
niestosowną, głośno wypowiedzianą uwagę: podpory 
rządu opuszczają salę! — Marszałek Leretzoio oznaj-

sesyą.
Koniec o godz. 5 min. 20.

35 sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(53 posiedzenie.)
Berlin, 19 kwietnia godz. 11.

dów soli chee oddać państwu jako monopol, odrzu­
cono 147 głosami przeciwko 142, tak samo wniosek 
obydwóch frakcyi konserwatywnych, który chee za­
prowadzić coroczne ustanowienie cen od soli ze stro­
ny ministerstwa stanu 174 głosami przeciw 133. 
Ponieważ cała ustawa została odrzuconą, przeto 
trzecie czytanie jój nie odbędzie się wcale. W końcu

Hanoweru w drągiem czytaniu.
Następne posiedzenie w sobotę. (Projekt, doty

czący kanału dortmundzkiego).
Koniec o godz. 7a4.

komisya złożona dla narad nad sprawą reformy banku 
włościańskiego, zamierza rozszerzyć znacznie zakres 
działalności oddziału tego Banku w Królestwie Pol- 
skiem a to w celu zmniejszenia obdłużenia tamtej­
szych włościan. Badanie obdłużenia włościan 2gu- 
bernii radomskićj, dokonane w roku 1888 przez 
członka tój komisyi pana Mokiejewa, wykazało, że 
na każdą morgę gruntu włościańskiego w tój gubernii 
przypada 9 rubli długu, a na każdego włościanina 
77 rubli. O obdłużenia włościan w innych ’„guber­
niach Królestwa Polskiego pan Mokiejew nia zebrał 
lównie dokładnych wiadomości, na zasadzie jednak

Z parlamentu niemieckiego.

(86 posiedzenis.)

Berlin, 19 kwietnia, godz, 11. 
Na porządku obrad dzisiejszego, ostatniego 

w tój sesyi parlamentu posiedzenia stały nasamprzód
trzecie obrady nad projektem do ustawy o ochronie festyn prowincyonalny, który się miał odbyć w Kró- że komisya Izby przyjęła z małemi zmiana®1 g8-
znaków towarowych. Przyjęty w drągiem czytania | lewca w jesieni z okazyi przybycia cesarza. Zakaz | ministra finansów, dotyczący obiegu banknzti&KOW towarowy ci!, jrrayjęty w urugwiu czytaniu 1 mwtsu w jesieni z occaiza. zua&az 1 lumiati«, uu»uou„, n|
§ 15 b, wedle którego fałszywe dane o wartości cesarski nastąpił z powodu obecnych smutnych stó- ferat swój przedłoży komisya Izbie dnia

.. . .. 1- _ .1  •  1_____ — _ 2 _ _ Z _ a a X I   n Iz 4-zii A A A « n « n n I ¿-A- 2i pochodzeniu towaru mają podlegać karze, został 
znowu skreślony, gdy sekr. stanu Boetticher oświad­
czył, że rząd w tem brzmieniu projektu przyjąć nie 
może. Pogląd na wydatki i dochody Rzeszy w róku 
etatowym 1892/93 ze względu na to, iż chodzi 
o wielkie przekroczenia etatu, odłożono do dokła­
dnego zbadania w przyszłój sesyi. Etat dodatkowy 
i ustawę o gołębiach pocztowych załatwiono w trse- 
ciem czytaniu. — Dłuższą dyskusję wywołały obrady 
nad ustawą o podatku giełdowym, do którój sta­
wiono cały szereg wniosków, mianowicie odnośnie do 
podatku od interesów towarowych. Izba wreszcie 
przyjęła i ten projekt, odrzuciwszy niektóre zmiany,

swych kolegów, że z powodu usposobienia, zaznacza, 
jącego się w zachowaniu przeciwników, nie przypj. 
soją oni ż&dnój wartości dalszemu uczestniczeniu
w obradach. Narodowo-liberalni członkowie komisyi

... f ,'łi   t. i  _ £___2 ... .2 wt. i J’xi n aI'-Pü <1 nfn .opuścili po tóm oświadczeniu miejce obrad a za nimi 
podążył także wolnomyślny członek komisyi, deput, 
Knorcke. W dalszym ciągu posiedzenia przyjęć

przeciwko 2.
— Na dzisiejszem posiedzeniu Rady
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________ ____ zniesienia ustawy przeciw Jezuitom z dnia 4 lipo^
»My Wilhelm z Bożój łaski cesarz nieiaie- 11872 roku odnośnym wydziałom do obrad przed, 

cki, król pruski itd. oznajmiamy i podajemy I wstępnych. Rada związkowa zajmowała się dzisiaj 
niniejszem do wiadomości, iż udzieliliśmy Na- tylko uchwałami parlamentarnemi, nowe projektant 
szemu kanclerzowi hr. Capriviemu pełnomocni- nadeszły i chwilowo tóż pewnie nie nadejdą. W wy. 
ctwa, aby stósownie do art. 12 konstytucyi działach natomiast znajduje się jeszcze wiele pro. 
zamknął niniejsze posiedzenie parlamentu w Na- jektów i tyle jeszcze Jest spraw administracyjnych 

., . ^0 załatwienia, że Rada związkowa wiele będzie
miała do czynienia, zanim nastąpią zwykłe wielkie 
wakacje latowe.
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— Wyższy trybunał administracyjny zniósł 
w zeszłym roku rozporządzenie berlińskiego preiy. 
dyum policyjnego, które zakazywało pewnemu zwią. 
zkowi nazywać się lożą masońską, lub przybieraj 
nazwę, odnoszącą się do wolnomularstwa. We wy­
roku powiedziano, że przepis edyktu z 1798 r. który 
zabrania istnienia innych lóż krom trzech tolerowa­
nych pruskich wielkich lóż, został zniesiony 6 kwie­
tnia 1848 r., tak iż nie można żadnemu stowarzy. 
szeniu tego zabronić. Minister spraw wewnętrznych 
teraz w okólniku zwrócił uwagę na ten wyrok, z&. 
znaszając, że niedozwoionem jest policyjne wystąpie­
nie przeciw stowarzyszeniom dla tego, że nie nale­
żąc do związku trzech wielkich lóż, przybierają na­
zwy, mające związek z wolnomularstwem. Minister 
dodaje jednakże, ‘że kwestyą co do _ karygodności
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mił w końcu, że Izba w przyszłćj sesyi na krótki stowarzyszeń tego rodzaju w braku innych przepi- 
czas tylko zbierze się w starym gmachu. Trzykro- gów prawnych rozstrzygać może tylko § 128 kodeksu
tnym okrzykiem na cześć cesarza zamknięto bieżącą karnego i pruskie ustawy o stowarzyszeniach. Dli

tego, ponieważ zachodzi przypuszczenie, iż stowa­
rzyszenia te zamierzają taić swoje ustawy lub cele, 
można zażądać ze strony policynej, aby zarządy wy­
kazały, iż nie mają celów publicznych, ani też nie uchy­
biają przeciwko wspomnianemu^ 128 kodeksu karnego, 
W porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych 
wydał równocześnie minister sprawiedliwości rozpo-1 
rządzenie do urzędników prokuratoryi, aby w danym 
razie wystąpili przeciwko stowarzyszeniom tego ro­
dzaju na drodze karnej.

— O p r o j e k e i e, dotyczącym aptek, referuje 
Apoth. Ztg.“, że prawo do prowadzenia apteki ma

Izba obradowała dzisiaj w dalszym ciągu nad
ustawą o wydobywaniu soli. Główny artykuł III, _ _ ____
który wyszukiwanie i wydobywanie nowych pokła-1 [g7nieć"do końca "życia właściciela, o ile mu nie zo-

stanie odebrane na mocy ustawy. Po śmierci wła­
ściciela wolno prowadzić aptekę d&lój tylko przez 
rok a jeżeli zostaje wdowa lub dzieci małoletnie 
przez 5 lat przez aprobowanego aptekarza na koszt
spadkobierców. ,

— Komisya, zajmująca się walutą srebra,
odroczyła dalsze obrady do 22 maja, poezem będzie

przyjęto jeszcze nowelę do ordynacyi drożnćj dla najprz6j obradowała nad głównym wnioskiem bime-
talistów a następnie nad wnioskiem przejściowym
dep. Arendta. ’ .

— O konferencji, która się odbyła »
ostatnim czasie w ministerstwie kultu i w sprawie 
reformy wyższych szkół żeńskich, dowiaduje sit 
„Schl. Ztg.“, że chodziło tam o to, aby połączy 
ogólne przepisy i ułożyć nowy plan naukowy. PM'Ziemie Polskie

i u^uiiw —- •• j r — - - Ir
* „Duiewnik Warszawski“ dowiaduje się, że I jekt stawia za zadanie szkół żeńskich, aby dawaij

nie tylko ogólne wykształcenie na podstawie moralffl 
religijnej, ale nadto wychowanie na wskros kobiM 
Jedną z głównych myśli projektu jest, aby w wy­
chowywaniu i kształceniu brały największy uazi 
nauczycielki i dyrektorom ma być przydaną nauczy 
cielka" jako doradczyni we wszystkich sprawach W 
chowawczych. Ogólne wykształcenie mają dziewczę« 
otrzymać w przeciągu 9 lat gw

Tologrratxxxy1
Paryż, 19 kwietnia. Na dzisiejszem posil1

niektórych danych doszedł do wniosku, że i w innych dzeniu rady rainisteryalnój postanowiono ^put 
miejscowościach obciąża włośeiaństwo niemniój dłu- nemu Tonssairt wytoczyć proces z powodu mieś _
gów, jak w gubernii radomskićj. Ohdłużenie wło- się do strejku w fabrykach żelaza w Trignac- 
6 . ’ J___________ i I «AotanAwiła. «krfiftllO ftOCDW)ścian od roku 1888 nie o wiele się zmniejszyło, i | lej rada ministeryalna postanowiła skreślić oj 
dla tego pomoc miejscowych oddziałów banku wło­
ściańskiego, w celu oswobodzenia włościan od dłu­
gów, zaciągniętych przeważnie, jak to wykazał pan 
Mokiejew, na kupno działów gruntu, alba na spłatę

Arcybiskupa z Lyonu z powodu jego listu 
skiego, w którym nagannie wyraża się onow^.5i( 
wie, dotycząeój składania rachunków ze za“. 
przemysłowych, należących do Kościoła. Midi

wspólspadkobierców — oraz udzielanie przez oddziały I kultu wystósował do Biskupów okólnik, wzy
przeprowadzenie ich, aby w tygodniu nadesłali mu pisma, które ibanku pożyczek włościanom —------------------ - * , ,

działów familijnych i uregulowanie praw współsp&d- słali w tój sprawie do duchowieństwa swoich
na

kobierców, oddziałałoby bardzo na podniesienie do- eezyi.
brobytu włościan w Królestwie Polskióm, zdejmując 
z nich brzemię żydowskich procentów.

Ministerstwo dóbr państwa opracowuje projekt 1 900

łUontewideo, 18 kwietnia. Na Wjm-„~: 
gu&jskie wysiane okręty rządowe mogły 2ai)rs0 L 

" ■ - " ■ liczbie 2000 zosipowstańców. Reszta w
utworzenia rządowego „biura centralnego dla spraw umieszczoną w staeyi lazaretowój we Flores.
przemysłu górniczego“ w gubernii Królestwa Pol­
skiego. Biuro centralne ma funkcjonować w Suche­
dniowie, gdzie już jest siedziba naczelnika rządowych 
zakładów górniczych. Do atrybucyi nowego wydziału 
góiniczego będzie dołączony specyalny nadzór nad 
wszystkiemi zakładami balneologicznemi w kraju),

X i era c y.

Paryż, 19 kwietnia. Wedle jednój ę 
okręt powstańców „Aquidaban“ został zatopiony 
dłuższój zaciętój walce w okolicy Desterro. 
innego doniesienia, wojsko rządowe zajęło . 
„Aquidaban“, opuszczony przez powstańców, a 
nocy płynący torpedowiec rządowy nie wiedziąc . 
dał ognia tak skutecznie, iż okręt zatoną
bawem. ttj-

Berlin, 19 kwietnia. Tutejsze poselstwo 
zylijskie potwierdza dotychczasowe wiadomo&n1 
skaeh powstańców, dodając, że admirałów1

* Berlin, 19 kwietnia. Dzisiaj w południe 
odbyły się przed urzędem /cywilnym w Koburga za­
ślubiny w. księcia heskiego z księżną Wiktoryą Me-. ------- ----- -- , 7 g,
litą w komnatach królowój Wiktoryi przed ministrem zbywało na środkach m&teryalnych 1 że po 
Strenge, poezem aktu kościelnego dbpełnił jenerałny należy uważać za ukońezoDe
superintendent Müller. Po ukońćzeniu obrzędu zgro- Rfo de Janeiro, 19 -------- , .
madzili się goście w sali tronowój, gdzie się odbył | Ayres wyjechała eskadra celem odnalezień18- r 
obiad familijny, a następnie bal.

— Cesarz odmówił swego przyzwolenia na

or!«

conyeh przez powstańców okrętów. .
Rzym, 19 kwietnia. Dzienniki dono»^.it|
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sunków ekonomicznych, które ciążą na Piusach 
Wschodnich i innych dzielnicach.

— Oprócz znanego rozkazu gabinetowego 
cesarza, który zabrania oficerom gry w totalizatora, 
wyszedł, wedle informacyi „Kölnische Ztg“, jeszcze 
jeden rozkaz gabinetowy, który z okazyi słynnego 
procesu hanowerskiego bardzo ostro się zwraca prze­
ciw wszelkiemu hazardowi i tak jest zredagowany, 
że dowódzcy pułków mają wszelki powód, aby we 
własnym interesie starać się wszelkiemi środkami o 
wykorzenienie hazardu w swych pułkach.

— W tak zwanój synodalnój komisyi sej­
mu odbyło się posiedzenie, na którem narodowo-libe-

tnia. . di>
Rzym, 19 kwietnia. Papież przyj®0'*

siaj na audyencyi księżnę pruską Fryderyko 
rolową w towarzystwie pruskiego posła Bu® 

Rzym, 19 kwietnia. Król nadał V 
Virchowowi wielką wstęgę orderu św. Mau - 
Łazarza- -oiollfl

Lizbona, 19 kwietnia. Dotychczas . 
wyborcze nadeszły z 171 okręgów. R1^1 --h 
zapewne 40 do 50 głosów większości w n° 
Progresistów wybrano 50, republikanów *■

Chrystyania, 19 kwietnia. Członek-jj 
Andersen, stawił wniosek, aby został z»P‘



ośmiogodzinny dzień we wszystkich warsztatach pań* 
gtwowych.

Białogród, 19 kwietnia. W bułgarskiej dy- 
plomacyi nastąpią liczne zmiany. Mijatowicz udaje 
gję jako poseł do Bukaresztu, Wasilewicz do Pe­
tersburga, Bimicz do Wiednia, Georgewicz do Caro- 
grodu. Rista Danicz zostanie mianowany jeneralnym 
konsulem w Budapeszcie, Barlowicz w Berlinie,

Londyn, 20 kwietnia. Izba gmin przyjęła 
< pierwszem czytaniu bil, dotyczący dzierżawców 
irlandzkich.

Wiedeń, 19 kwietnia. Z powodu długotrwa­
łej posuchy w kilkunastu miejscowościach wybuchły 
groźne pożary. Donoszą o pożarach w Poettsching 
j Obritz w Austryi Niższój; w Kiraly Helmecz 
j w Illava na Węgrzech. Przeszło 100 domów 
mieszkalnych, wiele stodół i stajni zgorzało. Szkoda 
jest wielka. Trzy ofiary w ludziach.

ZWtały feleton.

Rodoć, Ochorowicz i Eusapia Palladino.
O Ensapię Palladino rozegrała się polemika na wiersze 

pomiędzy znanym naszym humorystą M. Rodociem a 
dr. Ochorowiczem. Początek zatargu ma swoje źródło 
w znanych „Listach do redaktora“, gdzie Rodoć w na­
stępujący sposób odezwał się o knglarstwach Ensapii 
Palladino:

A teraz skok uczynię na kopę mil prawie...
I oto jestem myślą w kochanój Warszawie,
Gdzie pani Ensapia, jak widzę z „Kuryera“,
Nie na żarty do waszych mózgów się dobiera.
Wprawdzie, gdy jej paluszki zbyt kontrolowano,
Drapnęła z aureolą mocno nadszarganą,
Jednak dość zostawiła swędu po za sobą.
Nie miałem przyjemności flirtu z jej osobą,
Lecz bawiłem się nieźle, czytając jak duchy 
Łapały was -za nosy, pukały wam w brzuchy,
Jak John King, bez tułowia, w cylindrze, obuty 
W juchtowe, ze sztylpami, po kolana, bnty,
Wyciągał z pod was krzesła, stawiał je na stole,
I tym podobne mądre urządzał swawole.
Bawiłem się, bo nigdy tak cndownój szopki 
Nie widziałem; jednakże te capki i hopki,
Zważywszy ostateczny ich morał i skutek,
Budzą we mnie zarazem zdziwienie i smutek.
Smutek — że nasz p. Julian, przez jakąś tam Sapkę, 
Wpadł w taką prymitywnie paskudną pułapkę,
Zdziwienie — że nauki i autoramentu 
Poważnego mężowie tyle atramentu 
Papierń i piór psują w sprawie, która — nagą,
Jak to nieraz bywało, pokaże się blagą.
Nie bawiłem się nigdy w wieszcza i proroka,
Ale nie trzeba na to proroczego oka,
By przewidzieć, że cała ta Ensapiada 
Wkrótce zapaść się w ziemię sama będzie rada, 
Zostawiając jak gdyby po bachanckim balu 
Sporo po sobie wstydn, niesmaku i żalu.
Przepraszam, jeśli może uraziłem kogo,
Ale zwykłem do celu dążyć prostą drogą,
Więcćj jnż ani pisnę — dokąd rzecz jest w toku,
Racya sama wypłynie — za rok... za pół roku...

W odpowiedzi na ten ustęp, Ochorowicz zamieścił 
w „Kuryerze Warsz.“ następującą „Fraszkę“:

Jak nasi mędrcy na medjumizmn 
Dziwne objawy,

Tak patrzą woły na nowe wrota:
Pełne obawy.

Lecz nas nie dziwi ten ich niepokój 
I wzrok złowrogi,

Bo rozum wołn kręty i krótki,
Jak jego rogi.

Czego nie widział jeszcze w swem życiu,
Tego się trwoży:

Nie przejdzie wrotmi, aż mn ich całych 
Ktoś nie otworzy.

Zaczepiony Rodoć nie pozostał dłużnym odpowiedzi, 
i natychmiast wysłał do „Kuryera Warszawskiego“ taki 
wierszyk:

Pragniesz walki rymami? a no, to rymami:
Tak tedy jestem wałem z krótkiemi rogami,
A oprócz tego jeszcze i rozum mam kręty.... 
Bravissimo! wybornie! jestem zbity... zmięty...
To jedno mnie pociesza. Jnleczkn mój drogi,
Że chodzą po tej ziemi, Jnleczkn kochany,
Stworzenia, co od wołów mają krótsze rogi,
A i rozum szczuplejszy — poczciwe barany,
Które, gdy poetyczna chwyci je ochota,
W namalowane nawet walą łbami wrota.

Po tćj krewkiej odpowiedzi Rodoć przetrawił rzecz 
na zimno, a rezultatem refleksyi jest najnowszy jego „List 
do Redaktora“, który za kilka dni pojawi się w „Kur. 
Warsz.“, a z którego podajemy poniżój ustęp, odnoszący 
się do Eusapii Palladino i tej polemiki:

Kochany Redaktorze! Ja, człowiek spokojny,
Czyli mogłem przypuszczać, że przyjdę do wojny ?
A jednak tak się stało. Licho mnie skusiło,
Poigrać (na papierze) z Ensapią miłą,
I wyrzec o niej, prawda, że otwarte zdanie,
Lecz jak na humorystę, dość umiarkowanie.
Aż tn pan Julian, który, przez mężów nauki 
Obsaczony, miast żeby rwać onych na sztuki,
Zwrócił się frontem do mnie i porwawszy lirę, 
Grzmotnął nią w moją skromną, potulną satyrę,
I w poetycznej werwie mianował mnie wołem. 
Naturalnie, że mu się szarmancko odciąłem,
Mianując go baranem... stąd walka na noże,
Do tego rymowana! Miłosierny Boże!
Czy to dla mnie pierwszyzna? Toż ja w polemice 
Niejednę wyszczerbiłem hartowną szablicę,
Nigdy się do mych wrogów nie zwracając tyłem.
„Nie z takimi ja grałem, kiedy w Chinach byłem ! 
Lecz na co? po co? za co? Czyliż ja wyrzekłem 
Coś, coby donnie Sapce zagrażało piekłem?
Lub coby jćj przyjaciół okryło żałobą ?
Rzekłem, żem nie flirtował z jćj godną osobą.
Czyżby pan Julian sądził, że mam te zamiary,
I zazdrość nim miotała? - Najprzód jestem stary... 
Zresztą, żeby w tym względzie ubić wszelką zdradę, 
Przysięgam, że do Rzymu nigdy nie pojadę.
Cóż dalćj? Powiedziałem: bawiły mnie duchy, 
Chwytające za nosy, pukające w brzuchy...
Jakiż w tern grzech? powtarzom, że mnie zabawiły, 
A jeśli to nie duchów wyprawiały siły,
Lecz jakieś rozszczepione nadziemskie etery,
Elektro-romantyczno mediumicznej sfery,
To moje zdanie cofam, ubolewam wodze,
I donny Eusapii eterycznej nodze,
Składam hołd przynależny od góry do pięty.

A może tćż pan Julian czuje się dotknięty,
I ma za to (jak to się mówi) na mnie chrapkę,
Iżem rzekł jako popadł w paskudną pułapkę?...
No to co ? Czyż to despekt ? niechaj mi kto powie ? 
Toż najwięksi rycerze, potężni wodzowie,
Zapadali w pułapkę i dopiero potem,
Zasłynęli w historyi genialnym odwrotem,
Że wymienię tn tylko pana Xenofonta.
Niech więc pan Julian głowy żalem nie zaprząta 
I pomyśli wprzód zanim weźmie się do rożna,
Że humoru tak bardzo seryo brać nie można;
Tern bardziej, żeśmy trochę poeci-koledzy,
Ze go kocham, a nadto mam dla jego wiedzy 
Szacunek niekłamany; — niech więc dłoń mi poda,
I niechaj zapanuje bratnia wśród nas zgoda,
I wszystko, co się stało będzie zapomnianem.
A to, żeśmy zostali wołem i baranem,
No, to tylko wydaje nam się tak... z daleka...
Zresztą, bywa że bydle lepsze od człowieka.

lecką zamierza p. Komendzióski, który go niedawno na­
był od p. Stocka, jwystawić jeszcze w tym roku dwie 
okazałe kamienice z frontami od ul. fctrzeleckićj.

* Zniknięcie obłąkanego. Czeladnik szewski Ignacy 
Janicki, urodzony w Bninie 1874 r., oddalił się w prze-

wrzód na lewej szczęce. Miał na sobie granatowe

n którćj przy sekcyi znaleziono najnieapodziewanićj knę 
w mózgu. Jak się okazało, kobieta ta, będąc mło ą 
dziewczyną, otrzymała przed 15 laty od swego zazdro­
snego narzeczonego postrzał rewolwerowy w głowę. Le­
czona przez parę tygodni w szpitalu, została zeń po za­
gojeniu się rany wypuszczona i odtąd, pomimo owej ku i 
w mózgu, nie doznawała wcale żadnych przypadłości, nie 
skarżąc się nigdy na ból głowy. Żyła najspokojnićj przez 
lat piętnaście i obecnie do grobu wpędziła ją mna zgoła
choroba. . . ,

* Filozofia głuchego. Jeden z najpierwszych wy­
dawców „Gil Blas,“ p. Lesage, aczkolwiek zupełnie głu­
chy, z natury jednak był bardzo wesoły i dowcipny. Czę­
sto sam z kalectwa swego żartował, słyszeć wszelako mogl 
za pomocą trąbki akustycznój. „Oto mój dobroczyńca — 
zwykł mawiać, wyjmując przyrząd ten z kieszeni. — Gdy 
wchodzę do salonu i spotykam w mm nieznane mi twa- 
rze, sądzę, że pomiędzy obecnymi są bardzo inteligentni 
Indzie, wnet dobywam najdroższą, swą trąbkę i przyk ■ 
dam ją do ncha, przekonawszy się jednakże,. te .zeb™“

Z lwowskiej wystawy krajowej.

wąsik i ...„— — ----- „ - . ...
ubranie i popielaty kapelusz. Jak się zdaje, cierpi on na 
umyśle.

* Nieszczęśliwy wypadek. Czeladnik rzeźmcki, rą­
biąc mięso na targn, chybił toporem i skaleczył drugiego 
rzeźnika w lewą rękę, a jego żonę w prawą dłoń, znaj­
dujących się obok pod namiotem.

* Inowrocław. Dnia 18 b. m. odbyło się tn dru­
gie zebranie obywateli z miasta i okolicy, którzy zostali 
opodatkowani wyżćj, niż się sami oszacowali. Zebranie 
powzięło następującą rezolncyą: „Niżćj podpisani obywa-
watele z miasta i powiatu inowrocławskiego cznją się ob- i nam ją ™ i robię minę
ciążeni sposobem opodatkowania w powiecie inowrocławskim są głupcy, me używam już g P y 
i protestują przeciw niemu, upoważniając zarazem korni- | wyzywająco znudzoną. - - .. , .Ł_S1.

Gorące nastały dla wystawy czasy. Wskazuje na 
blizki jnż termin otwarcia coraz bardzićj gorączkowe tętno, 
robót; pospiech z jakim kończą się prace około adoptacyi 
pawilonów; forsowne zabiegi dla przyprowadzenia terenu 
do zupełnego już ładu.

Z pawilonem przemysłowym nowy kłopot. Okazało 
się, że nawet znaczne rozszerzenie tego gmachn, zarzą­
dzone przez dyrekcyą, nie wystarczy dla pomieszczenia 
wszystkich zgłoszonych przedmiotów. Ten niespodziewany 
„embarras de richesse“, zmusił dyrekcyę do dalszych 
jeszcze ustępstw od pierwotnego planu. Na posiedzeniu 
dnia 11 b. m, uchwalono wznieść przestronny budynek 
na przestrzeni 1200 metrów? Przyłączony do lewego 
skrzydła hali przemysłowej — tworzyć ma on jćj 
przedłużenie w kierunku gruntów pana Padewskiego, 
na których też oprze się znaczna część wspomnianej bu­
dowy. Godziwa rzecz przy tćj sposobności podnieść n&d- 

I zwyczajną istotnie uprzejmość, ba, nawet ofiarność, jaką 
okazał p. Padewski wobec Wystawy, przyzwalając bez­
interesownie na wycięcie szeregu lip, operacyę przykrą, 
ale konieczną dla przedłużenia pawilonu przemysłowego.

Z całym zapałem wzięło się do pracy „Biuro insta­
lacyjne“, pod przewodnictwem p. J. Mikolascha, urzędu­
jące już od dnia 10 b. m. na placu Wystawy (willa Pa­
dewskiego). Tam też zechcą zgłaszać się interesowani.

Ponieważ wszystkie projektowane pawilony albo 
zostały jnż wykończone, albo też zbliżają się do ostate­
cznego wykończenia, przyszła więc nakoniec pora na roz­
strzygnięcie piętrzącego się w centralnem biurze stosu 
zgłoszeń co do przedsiębiorstw rozrywkowych. Czekający 
na decyzyą od kilkn miesięcy instalatorowie menażeryi, 
karuzeli, huśtawek, balonów, grajkowie, szansoaiści, akro- 
baci itd. itd. doczekają się wreszcie odpowiedzi.

Komunikacyą na placu Wystawy ułatwią znakomicie 
duże linie kolejowe.

Na mocy zawartego w tych dniach układu urządzoną 
zostanie przedewszystkiem kolćj wązkotorowa, na wzór 
słynnej kolei Decazeville’a, która stanowiła główną arteryę 
komunikacyjną wystawy paryzkićj. Za punkt wyjścia dla 
nićj obrano plac n lewego skrzydła pałacu sztuki. Grzbie­
tem wzgórza połączy się ta kolćj aż do krańców działu 
nafciarskiego, przebiegnie więc przestrzeń długości mniej 
więcćj kilometra. Ztąd znów w prostej linii przewiezie 
pasażerów kolćj napowietrzna (Luftseilbahn) na pole etno­
grafii, co czyni dalszych 200 metrów.

Nie tylko na placu wystawy krzątają się powołane 
do pracy czynniki około zapewnienia jćj sukcesu. W mie­
ście oprócz biura centralnego, uginającego, się pod nawa

syą złożoną z 11 człoaków do przedłożenia tćj rezolncyi 
wraz z uzasadnieniem p. ministrowi finansów w celu za­
żalenia.“ Prócz tego przyjęto jednomyślnie projekt utwo­
rzenia „Towarzystwa obywatelskiego,“ dla którego osobna 
komisya ma ułożyć ustawy.

* Obrzycko. Od hr. Raczyńskiego, dziedzica Obrzy­
cka, nabyli kupcy Kronheim z Szamocina i Frisdlaender 
z Poznania 440 morgów ziemi, nie należących do majo­
ratu, na kolonizacyą.

* W Rogoźnie wybuchł wczoraj pożar w podwórzu 
blachnieiza Feibuscha. Spaliły się chlew i warsztat. 
Energiczna pomoc straży ogniowćj zapobiegła większemu 
nieszczęściu.

* Zaraza świń. Na podstawie prawa o zapobiega­
niu i tłumieniu zarazy bydła z dnia 23 czerwca 1880 r. 
zaprowadził kanclerz z dniem 16 b. m. aż do dalszego 
rozporządzenia w prowineyach wschodnio- i zachcdnio-pru- 
skićj, brandenburskićj, pomorskiej, poznańskiej, ślą-
skićj i saskićj obowiązek donoszenia o pomorzą, zarazie 
i krwawćj biegunce pomiędzy trzodą chlewną w myśl § 2 
wspomnianego prawa. Prezes rejencyi podaje w dodatku

Koleje żelazne. Blizko 64 lat ubiega od chwili, 
gdy wypuszczono pierwszą lokomotywę. W dniu 15 wrze­
śnia 1830 r. Stephenson czynił pierwsze próby na hnu 
Manchester.Liverpool z lokomotywą, zbudowaną w swoich 
warsztatach. Od tego czasu zaszły znaczne nlepa»ua 
w kolejach żelaznych, a mają zajść niebawem. M^zwej 
sze jeszcze. Niedawno p. Heilmann zaprosił > 
uczonych i prasę na próby, dokonywane z lokomotywą ele 
ktryczną. Odbyły się one na przestrzeni P°“£ " 
wrem a Benzeville-Breaute, na przostrzeni 25 kdometriw. 
Lokomotywa ciągnęła pociąg, złożony z 5 **&>*”, *7 
szczących 70 pasażerów, 12 furgonów z ag em 
g0B w»8i «Sbe.’« «•
z szybkością 90 kilometrów na godzinę. P. Heilman 
pracuje nad wynalezieniem nowój maszyny, ■°84 J t 
z szybkością 100 kilometrów na godzinę. Najmększa 
szybkość, jaką osiągnięto dotychczas jest 86 kilom«
(w Ameryce). Pociągi francuskie robią po 82 kilom, na 
godzinę. W Anglii, podczas doświadczeń, czynionych i 
linii Great Nothern i Great Eastern, to jest na prze­
strzeni 650 kilom., osiągnięto szybkość 80 kiłom, 
godzinę. W Franeyi w r. 1890 wypuszczono pomiędzy 
Paryżem a Lngdnnem pociąg o 230—300 tonach, któjy 
szedł z szybkością 81-95 kilometrów. Pomiędzy Berli­
nem i Hamburgiem na przestrzeni 286 kilom, pociąg 

1 krąży z szybkością 84 kilom. W r. 1840 
przebiegały 30-40 kilom, na godzinę, w r. 1894 szyb 
kość waha się pomiędzy 75-80 kilom., a uebawem.do- 
sięgnie może 100 kilometrów. Zdwojono szybkość w ciąg« 

pól wi|k°’al8ndan, Jnlro w sobotę dnia 21 kwietnia łw.

Wsckód słońc* o godzinie 4 minut 51. Zachód o go­
dzinie 7 minut. 7.

do „Dziennika urzędowego król, rejencyi“. rozporządzenie 
to do wiadomości z tą uwagą, że ktoby nie doniósł o wy­
buchu lub poszlakach tych chorób świńskich lub po otrzy­
maniu wiadomości zwlekał z doniesieniem dłużej niż. 24 
godziny, albo ktoby poszlakowanćj o. chorobę nierogacizny 
nie trzymał zdała od miejsc, gdzie istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia obcćj trzody, według § 65 liczby 2 prawa 
państwowego o zarazie bydła z dnia 23 czerwca 1880 r. 
skazany zostanie na zapłacenie 10 —150 marek kary lub 
co najmniej jeden tydzień więzienia, jeżeli według istnie­
jących przepisów prawnych nie zasłużył na większą karę.

* Polityka kanclerza a landwera. Do „Pos. Ztg. 
piszą o ciekawem zajściu w powiecie międzyrzeckim, rzuca- 
jącem charakterystyczne światło na „Związek agraryu- 
szów“, co następuje:

„Pos. Landwehr Ztg.“ zrobiła w nr. 8 r. b. z oka- 
zyi urodzin kanclerza hr. Capriviego następną uwagę:
„Kanclerz Rzeszy hr. Oaprivi kończy w sobotę dnia. 24 
lutego b, r, 63 rok życia. Życzenia narodu niemieckiego 
przyczynią się do uświetnienia urodzin wielce zasłużonego 
męża który przez zawarcie traktatu handlowego z Rosyą 
złożył nowy dowód, jak bardzo dobro naszego narodu
leży mu na sercu.“ W życzeniu tern dopatrzył się wła- , aparatów Tl "^'Tmnjących’tamże osób, jako
śeiciel ziemski p. Breest z Piasków, były przewodniczący kapllCa ta ma B,nłyć. ^2 mKaSych rodzin polskich. 
Rólka „Związku agraryuszów“ w powiecie międzyrzeckim j dla wygody w ^^^LT Naiprzeiielebniejszy ksiądz 
nVira7V ziemian należących do Stowarzyszenia landwery, jnż 0 7 godzinie rano zjechał «ajprzewieieon j j 
r:ZrZktoDra Landwehr Ztg.“ p. Kahlerta Biskup dr. Likowski
do odwołania owej notatki. Nie otrzymawszy od p. Kah- ^«^nego Towarzysm D P g 

j lerta zadowalającej odpowiedzi, zwrócił się^p. Breest do wiedzi .w. W..ks. dr spowiedzi, poświęcił
' prezesa prowincyonalnego stowarzyszenia landwery w Po- | j ks. Domagalski. Po nkonczo J P »

* Poświecenie nowej kaplicy. Na kró7 
wskim placu, w dziedzińcu swćj kamienicy, zbudowały 
panie Skórzewskie wlasnem staraniem i kosztem wspawUą 
w gotyckim stylu kaplicę. Ponieważ w tćj samćj kamie­
nicy utrzymuje Towsrzystwo dam polskich «N“ttBt^ 
Adoracyi Przenajświętszego 8akramentu pod W j 
dnim zarządem pp. Skórzewskich, dość obszerną prwowidą 

aparatów kościelnych ku

Tak więc wszystkie kółka i sprężyny olbrzymiego 
aparatu w mchu; każde spełnia swą fnnkcyą z calem wy­
tężeniem i aknratnością zegarka.

Na takich podwalinach oparte, wielkie dzieło wysta­
wy nie może chyba zawieść oczekiwań.

do którego należą towarzystwa z Hochwalde, Kalawy, I piękną i rzewną wygłosił £rzy "w^m
i Kainscht itd, zwołał swoje pospolite ruszenie i wystoso- podnosząc Czyści dnehowe jafae z aa

wawszy w tćj sprawie skargę do zarządu niemieckiego mlejacn domu Bożego spłyną na wiemyc^ p 
związku wojaków, skłonił swych towarzyszy z rzeczonego w gorących słowach zasługi poświęć 

? , __niedawnym czasem za- i niaieU. Na mszv ŚWiętćjopolk do podpisania tejże. Przed niedawnym czasem za- 
wiadomi! p. Breest jegnego z nich, że ostatnia mstan- 
ega dała loygowor redaktorowi „Pos. Landwehr Ztg. 

Coby to było, gdyby nasze Kółka rolnicze lub inne

miejscowa, prewineyonrina i zagraciema. ' u„eayeM tob6t „db5.
------------ I dzie się w Poznaniu od 16 lipca do 11 sierpnia w tutej-

TTjwym-ir 'iliłżP i Dl- I szei szkole robót ręcznych. Praktyczna część nauki, która
LCWiy ikdeei OŻJkU. I | J e 180 godzin> podri6iona-zostanie na trzy grupy:

A) oddział dla nauczycieli miejskich, w którym uczyć bę-Sftó po polsku!

p&Mttoń; piątek 20 kwietnia

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę po raz 
pierwszy komedya Aleks, hr. Fredry (syna): „Oj młody! 
młody!“ W nićj czwarty występ gościnny panny Trap­
azó wny w roli Jnlki.

* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest 
I otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11—1

w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen, a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają 
wstęp wolny.

* Na wczorajszem posiedzeniu Izby handlowćj przy­
jęto naprzód pewną liczbę komunikatów do wiadomości. 
Na pytanie tutejszego sądu okręgowego, dotyczące wpisu

I handlujących do rejestrów handlowych, postanowiono odpo- 
! wiedzieć, że Izba handlowa nie uważa tego za dobre, aby 
I obowiązek wpisywania czynić zależnym od pewnej kwoty 

podatku procederowego. Do ułożenia i sprawdzenia spisu 
firm które swój wpis do rejestrów powinny wymazać,

1 względnie o nim donieść, wybrano komisyą. Odnośne do 
żeglugi zwyczaje miejscowe w Poznaniu, które sprawdziła 
wybrana na ten cel komisya, zostały zatwierdzone i mają 

I być ogłoszone. Petyeyi Izby handlowćj w Wystrnciu o 
zaprowadzenie innego sposobu prezentowania weksli przez 
pocztę odmówiono poparcia, ponieważ nie zachodzi potrzeba 
tego w Poznaniu. Poruszoną przez jednego z tutejszych 
handlarzy drzewa sprawę urządzenia składu tranzytowego 
dla drzewa w jeziorze Bognmińskiem odroczono, ponieważ 
wnioskodawca chce zebrać naprzód dalszy materyał. Na 
okólnik anstro-węgierskiego konsalatn jeneralnego w Ber­
linie o sprowadzaniu win węgierskich z Węgier, postano- 

¡ wiono odpowiedzieć, że sprzedaje się tn bardzo wiele, i to 
czystego wina węgierskiego, a fabrykatów nie ma w han­
dlu. Do ostatecznego ocenienia projektu pruskićj ustawy 
wodnej wybrano komisyą złożoną z pp. Warschanera Neu- 

[ felda i dr. Hampkego.
* Z ogrodu zoologicznego odleciał czarny bocian, za- 

tęsk niwszy za swobodą.
* W ogrodzie pomiędzy ul. Wrocławską a Strzele-

w
dą 1) charakterystycznych robót najniższego stopnia z 
papieru, kartonu i naturalnych pręcików, 2) z tektury i 3) 
pojedyńczego stolarstwa i karbowania. B) oddział dla 
nauczycieli wiejskich z programem 1) charakterystycznych 
robót stopnia najniższego z pręcików naturalnych, 2) po- 
jedyńczych robót z tektury do użytku szkolnego i zwła­
szcza 3) wiejskich robót stolarskich i rzeźbiarskich. G) od­
dział osobny dla tych nauczycieli, którzy już raz brali 
udział w kursie, a mają zamiar wydoskonalenia się w 
trudniejszych robotach stolarskich, i rzeźbieniu naczyń i 
łyżek. Na naukę teoretyczną przeznaczono 12 godzin.
I w tym roku zwiedzać będą biorący udział w kursie re­
gularnie warsztaty i inne zakłady przemysłowe. Nauki 
udzielać będą wyłącznie sami nauczyciele. Zasobna biblio­
teka fachowa jest do dyspozycyi. Po ukończeniu kursu 
otrzyma każdy uczestnik świadectwo. Warunki, pod ja­
kimi można brać udział, pozostały niezmienione. Bliższych 
informacyi udziela kierownik szkoły robót ręcznych nau­
czyciel przy szkole przygotowawczej p. Gaertig na Wil­
dzie pod Poznaniem, przy ul. Różowej nr. 4, który przyj­
muje także wszelkie zgłoszenia.

* 0 pożarze w Nowym Sączu donoszą do „Voss.
Ztg “ z Krakowa : Dziś zaczęło się znowu palić na ró- 
żnyeh miejscach przy silnym wichrze. W składzie oko- 
wity nastąpiła eksplozya. 6000 mieszkańców jest bez 
dachu Panuje głód. Mnóstwo osób jest poranionych, 
wiele zostało zabitych. Strata w towarach wynosi 3 mi­
liony reńskich. _ m

* Dwa jednoczesne zgony. W Temeszwarze na
Węgrzech zmarł p. Józef Horak, profesor gimnazyum ta­
mecznego, a w kilka godzin potćm zakończyła żywot 
w Lnblanie jego siostra, pani Marya Mnrmkowa, mał­
żonka radzcy cesarskiego. Była ona przywódczynią rucha 
narodowego w pośród niewiast słoweńskich, które do nie­
dawna bardzo lgnęły do niemczyzny ; nadto słynęła jako 
fllantropka i protektorka oświaty lndowćj. Brat i siostra 
byli dziećmi Jana Horaka, który urodzony w r. 1815, 
w roku zeszłym żywot zakończył. Matka obojga była 

Słowenką^ w ,edn6. z kl.nik w.edeń.

skich zmarła niedawno na zapalenie płuc pewna kucharka,

założy­
cielek Na mszy świętćj“ odprawionej przez Najprzew. 
w» BUkupa, pnsst»»« J-
40 nań i panien. Po mszy św. zwiedzano wspólnie {do 
roczną wystawę aparatów kościelnych dzieło 
rąk naszych polskich pań i panien. Wystawa przeja­
wia się bardzo pięknie, a rozmaitość wybornych pod­
miotów do służby Bożćj dowodzi, że zakład Pr0BP?™J8> 
coraz większe przybiera rozmiary, a Bóg błogosławi tak

wzniosłemu dziełu. . w.nlicw
Odtąd co dzień o 8 godzinie rano będzie w kaplicy

msza św. 

Galerye obrazów w JUuzenm Towarzy­
stwa Przyjaciół Bank poznańskiego z po- 
wodu zmian dokonywająeych się w 
urządzeniu tych oddziałów muzealnych po- 
^ostoją aż do dalszego zamknięte.

Tel^rram giełdowy.
âft.-lia, 20 kwietnia 1894 roku. (Kursa końcowe.)

19 20

143 25 142 50
145 50 144 75

124 25 123 50
125 75 125 25

43 30 43 30
44 30 44 30

30 - 30 10
34 80 34 7t
36 10 35 -
36 SO 35 80
36 30 86 20
36 60 36 60
__ — — —

135 - 134 50

100
60,#6 30, «OC

• I 0,00( 0,000

19
87 90 

108 10
101 75
102 80 
98 30

104 — 
97 50

18 
87 90 

1C8 10 
101 80 
102 75 
98 30 

104 — 
97 50

Kurs » dnia 
Pamloa słabiej 
na maj . • 
na lipiec • •
Żyto słabiej, 
na maj . . • 
na lipiec • •
Olś| rzep spok. 
na kwiecień maj 
na październik 
Okowita słabo, 
eksportowa ■ 
na kwiecień . 
na mai. • ■ 
nr. lipiec . . • 
na sierpień, . . 
na wrzesień . 
spożywcza . .
Owies
na maj. . •
Wypowiedziano: 
żyta węepli . 
okowity kw. ekp 

» . spoi
Szezeela. 20 kwietnia 1894 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica niezm. 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
Żyto niezm. 
na kwiecień maj 
na czerwiec-lipipc 

i Olśj rzep. spok. 
na kwieeitu-maj 
na wrzes.-paźdz.

Pozn. listy rent. 
Po*nań. oblig. 
Austr. banknoty 
Austr. centa srbr- 
Ros. banknoty 
Ros. listy zastaw 
Pols. 4’/ac/o 1- ««• 
Pols.likw.lis.ias, 
Węg.4°/0 renta zł 
Węg.4n/0 „ kor. 
Austr. kred, akcye 
Lombardy . 
Disconto com.

163 55 163 55
94 50

200 25 
104 - 

67 30 
64 70 
96 70 
91 60 

214 - 
43 10 

189 60

94 40
219 36 
104 20 
67 20 
64 60 
96 70 
91 70 

213 25 
48 - 

188 »0

Usposobienie : 
słabo.

19 20
Okowita niżej.

19 20

141 - 
143 -

141 - 
143 76

w miejscu eksport. 
na kwiecień-maj

29 - 
29 60

28 50
29 -

119 50 119 50
na sierp .-wrzes. 31 30 30 80

122 — 122 60 Petreiezm
43 50 43 50 w miejsca , ■ ■ 9 10 9 10

1 43 50 43 50 1



Wiadomości literactie i artystyczne.
„Zeitschrift für Kleinbahnen“ zamieszcza 

następujący referat o broszurze ks. Zygmunta Czar­
toryskiego: „üeber Eisenbahnen untergeordneter Be­
deutung, verglichen mit Chausseen und über die 
zweck nissigste Spurweite der schmalspurigen Eisen­
bahnen. Gostyń 1893“. — „Książka ta rozpada się 
na dwa samoistne rozdziały. W pierwszym zajmuje 
się autor porównaniem szos z podrzędnemi kolejami 
zelaznemi; w drugim kwestyą, jaka szerokość toru 
byłaby najodpowiedziejsza dla kolei wązkotorowych. 
Autor zajmuje w obec różnorodnych, chwilowo jeszcze 
spornych kwestyi wszędzie wybitne stanowisko.

Rozdział pierwszy jest wyciągiem z sprawo­
zdania, przedstawionego walnemu zebraniu niemie­
ckiego Towarzystwa rolniczego w Berlinie dnia 18 
lutego 1892 roku. Według tego sprawozdania ko­
szta pobudowania szos w Prosach wyniosły 1250 
milionów marek, na koszta utrzymania potrzeba ro­
cznie co najmniój 30 milionów marek. Obie sumy 
płaci się „ä fonds perdu“ i ciążą one na całym 
kraju, podczas gdy korzyści mają z nich tylko wolni 
od opłat użytkownicy. Budowa szos jest nadto „ści­
śle rzecz wziąwszy, błędem technicznym“, gdyż szosy 
kosztują wielkie sumy, a zawodzą zawsze, ilekroć 
rueh na nich trochę za bardzo się zwiększy. Autor 
dodaje jeszcze: „Słowem, szosy pruskie 'są wyborne, 
ale tylko tak długo, dopóki się na nich nie jeździ“, 
nie zdolne są one znieść wielkich ¡ciężarów. Dla tych 
powodów potrzeba chwili wymaga zastąpienia szos ko­
lejami podrzędnemi. W drugiój, daleko obszerniejszej 
części swój pracy, odbywa autor przegląd wszyst­
kich dotychczas używanych szerokości torowych. 
Wychodzi od toru normalnego (1,435 m.), który jako 
zbyt kosztowny pomimo niektórych wielkich zalet, 
jest mniśj praktycznym od kolei wązkotorowój. Ko­
lej normalna nie spełnia zdaniem autora jeszcze 
także pod innym względem warunków, jakie stawiać 
się musi kolejom podrzędnym i małym. Autor bo- 

Z4 konieczne, aby koleje te budowano 
tak lekko, że okoliczni mieszkańcy mieliby możność 
łatwego i taniego połączenia z nią swych pól i za­
budowań za pomocą ruchomych relsów i mogliby jak
najbardziój ograniczyć liczbę swych zaprzęgów.

Autor oświadcza się za torem 7,5 centymetro­
wy10, ponieważ tenże można lepiój zużytkować dla 
konaunikacyi, n;ż tor 60 centymetrowy, a mimo to 
można go użyć jako toru ruchomego, chociaż co pra- 
bard A* ^^'een^me^rowy n&daje się do tego jeszcze

Szczególnie wielką wagę przywięzuje autor do 
tego, żeby kolejom wązkotorowym nadawano wszę­
dzie jedną i tę samą szerokość, gdyż koleje nie od­
powiadałyby po największój części swemu zadaniu, 
gdyby wskutek różnicy torów potrzeba było trans­
porty kilkakrotnie przeładowywać. Jeżeli zaś spra­
wa ta nie zostanie powszechnie uregulowana i to na 
korzyść toru 75-centjrmetrowego, naonczas zjawią się 
w kraju tory o najróżnorodniejszój szerokości, co 
utrudni niezmiernie komunikacyą. Do budowy kolei 
wązkotorowych przywięzuje autor największe nadzieje 
pomyślnego rozwoju rolnictwa, mianowicie rozpowsze 
chmenia się hodowli buraków, która obecnie prospe­
ruje tylko w pobliżu kolei.

Autor jest stanowczym przeciwnikiem toru 
jednometrowego. Ponieważ tor ten nie odpowiada 
bronionój przez autora zasadzie, że „koleje wąsko­
torowe nie powinny przekraczać granic, które obej­
mują relseprzenośne“, odmawia mu przeto autor 
miejsca pomiędzy kolejami wąskotorowemi, ostrzega 
nawet powiaty, żeby nie kupowały zapasowych to­
rów jednometrowych, bo „wydałyby kapitał na stare 
żelaztwo, gdyż kolój jednometrowa nie ma innej 
wartości dla powiatu, trudniącego się rólnictwem.

Praca ta ma w każdym razie tę zaletę, że 
nekreślą sobie jasno cel i zmierza prosto do niego, 
przyczem wprawdzie wszystko, co nie stósuje się do 
jój ramek, spotyka się z ostrym sądem. W każdym 
razie pracę tę można polecić jako przyczynek do 
rozwiązania kwestyi, jaka szerokość toru jest naj­
odpowiedniejsza, szerokim kołom ziemian, których 
sprawa kolei wąskotorowych obchodzi, ponieważ 
sądy wypowi dziane właśnie w tym kierunku, zasłu­
gują z pewnością na uwagę.“

* Z Akademii umiejętności. Dnia 15 marca r. b. 
odbyło się posiedzenie komisyi sztoki Akademii umiejęt­
ności pod przewodnictwem profesora dr. Mary&na Soko­
łowskiego.

Architekt p. Z. Hendel odczytał pracę o kościele 
św. Idziego w Krakowie i jego kamiennych stalach, 
objaśniając rzecz zdjętymi przez siebie planami i ry­
sunkami.

Najstarsze części, t. j. gotyckie presbyterynm i mury 
nawy tój budowy pochodzą najwcześniej z drugiój połowy 
XIV wieku. Po objęcin kościoła przez 00. Dominika­
nów z końcem XVI w. przedłożono nawę i zasklepiono 
ją na nowo prawdopodobnie głównie nakładem Jana hra­
biego na Tęczynie, którego herb Topór widzimy na tar­
czach kościoła, są stale kamienne w presbyterynm i dwoje 
odrzwi renesansowych. Stale zbndowane z kamienia pió- 
czowskiego, kilkn gatunków marmuru i alabastru, po­
wstały z kilkn różnych części luźnie i nieorganicznie po­
wiązanych, pochodzących z dwóch a może i trzech epok, 
t. j. z początku XVI wieku, z jego końca i z pierwszój 
połowy XVII w. Na jednój części dochował się podpis: 
Leopolien. Pabre. Constru. To lnźno połączenie ze sobą 
fragmentów różnorodnych, oraz rozmaitość herbów roz­
mieszczonych na stalach dowodzi, że całe to dzieło zo­
stało złożone z resztek pomników kamiennych, marmuro­
wych i alabastrowych, które przy jakiójś przebudowie 
w kościele 00. Dominikanów usunięte zostały.

Dr. Tomkonicz udzielił wiadomości o fabryce gobe­
linów, isniejącój w XVIII w. w Biezdziatce (wieś pod Ko­
łaczycami, powiat jasielski), którą założył Aleksander Ro­
mer, kasztelan zawichojski około r. 1760. Prelegent oka­
zał ornat wyszły z tój fabryki z herbem Jelita i datą 
1768, dochowany we dworze w Biezdziatce.

P. Adam Chmiel zakomunikował wyjątek z testa­
mentu malarza Macieja, mieszczanina krakowskiego z r. 
1561, z którego okazuje sie, że malarz ten pracował dla 
dworn królewskiego i dla dworów pańskich.

P. Chmiel podał następnie wiadomość o stolarzu ar­
tystycznym (Kunst-Tischler) króla Zygmunta Augusta Je­
rzym Schwarzu, który poślubiwszy wdowę po stolarzu 
królewskim Tauerbachu, prowadził dalój pracownią w jój 
domu, zwanym „podelwie“ w ulicy Grodzkiój i — jak 
widać z inwentarza z r. 1573 dochowanego w archiwum 
misjskićm krakowskióm, przewyższał pod względem arty­
stycznym swego poprzednika.

P. Chmiel złożył wreszcie z tegoż archiwum wy*
kazy obrazów, będących w posiadaniu rajców krakowskich 
Stanisława Kłosowicza w r. 1673 i Kaspra Gnttetera w r. 
1616.

Dr. Demetrykiewiez nakoniec przedstawił fotografią 
fragmentu rzeźbionego gotyckiego nagrobka z XV wiekn, 
przedstawiającego postać klęczącego rycerza w zbroi, który 
znajdnje się w podziemiach kościółka Bożego Miłosierdzia 
na Smoleńsku w Krakowie.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 19 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ksiądz prob. 
Jankę z Gołembic, Paliszewski z Gembic, Trzebiński 
z Będzitowa, Mauelshagen z Gummersbach, podcho­
rążowie Teymann, Molier, Praetorius , Frahne, 
Menzel, Goetze, 8tahr, Freiherr von Kolberg, Chales 
de Beaulieu, Behmer, Kutz, Tellau, Frielinghaus, 
Böhmer, Roh, Wiskott, Husen, Siegroth, Lauzenz, 
Sehieckel, Stecker, Frese, Chorus, 8chulz, Wolffens- 
dorff, Petersen, Schwarzkopf i Hnmricht z Nisy.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Ks. prob. Mędlewski z Parkowa, pani Kowalska 
z synem z Wysoczki, Grabski z żoną z Kanowa, 
Kaczorowski z Wrześni, Marcinkowski i Hörner 
z Berlina, Unrng z Hali.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃ8KI. Pańi Gór- 
ska z Królikowa, pani Żnrkowska i Kozorowski 
z Pyzdr, mecenasz Szmyt z bratem z Środy, Tausk 
z Fürth, 8toepp z Hagen, Gehrke z Berlina, Enn 
z Poznania.

Gospodarstwo, handel i przemysł
(K) Pazut, 20 kwietnia (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: deszcz.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejsce 

,bez beczki) tow. opodat. 60 ta 48 60 w., 70-ta 27,00 m., kwiecień 
60-ta 46,60, 70-ta 27,00, m., mąj 60-ta —,— m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano litrów. Cena wypo­

wiedziana —mrk., w miejscu bez beczki 60-ta 46.60 ark., 
’(.'-ta 27.00 m »wtecień 60-ta----- m.. 70-ta —.— mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 2(i kwietnia 1894.

TOWAR

piękny średni pośledni
Pszenica .... . . 100 kilog. 14 10 13 50 12 70

. nowa . .
Żyto........................... 11 40 11 20 — —
Jęczmień .... . • 13 60 12 30 1160
Owies..................... 14 — 13 — 12 20 -
Groch wrzący . . — — — — —• — ...

„ na paszę . . — — — — — —■
Kartofle .... — — — — — — _
Wyka..................... — — — — — —
Rzepik ..... — - — — — —
Łubin żółty . , . — — _ — — _

. niebieski . . — — — — —-
Wrocław. 19 kwietnia 1894 r.

Postanowienia
miejskiój

deputacyi targów.

Pszenica biała.....................
Pszenica żółta.....................
Żyto ........
Jęczmień................................
Owies.....................................
Groch .....................................

Z a 100 kilogramów
ciężki średni lekki to wai

naj-
wyż.

naj-
niż.
MIF.

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.
M|F.

naj-
niż.

M F. M F. M F. M F
14 (JO 13 80 13 5d 13 20 12 40 11 90
13 9 i 13 70 13 40 11 10 12 40 li 90
12 00 11 70 11 50 11 3k 11 00 10 79
15 50 15 00 14 00 12 50 11 50 10 00
14 60 14 CO 13 00 12 50 12 30 12 00
16 (X) 15 00 14 50 14 00 13 00 12 00

■ytTMMi 19 kwietnia 1804.
Pszenica 128—134 m., gatunek pośledni 122—127 m., 

najlepsza ponad notowanie.
Zyto 108—116 mrk., gatunek pośledni----- mrk.
Jęczmień według jakości 120—130 mrk., dla bro­

warów 131—138.
Magdeburg. 19 kwietnia. — Cukier ziarnisty exd. 

work. 92% 13,20, cukier ziam. eicl. 88% 12,60. cnk. ziar. excl., 
76°/0 Rendem. —.—. Drugi produkt ezc., 76% Rendem. 9,65. 
Usposobienie: epok. ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafinada
chlebowa II----- , mielona rafln. z beczką 26,—, miel. Melis I
z beczką . Spok. — Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za kwiecień 12.22% płac., 12,27% żąd., 
maj 12.27% płc., 12,27% żąd., czerwiec 12,30— płac., 12,32% 
żąd., lipiec 12,35— pl., 12,37% żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w ¡ukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 19 kwietnia. — Okowita cicho, za kwiedeń- 
maj 18% żąd., maj-izerwiec 18% żąd., czerwiec-lipiec 19% żąd., 
lipiec-sierpień 19% iąd. — Kawa good aterag. Santos za 
kwiecień 84—, za maj 84—, za wrzesień 1&/t, za grudzień 
74%. Uspos jbienie: włok. Obrót 1500 miechów.

(2MT adLesłano). 
Materye jedwabne

wprost z fabryki 
von Elten & Keussen, Crefeld,

a więc z pierwszój ręki sprowadzić można w dowolnśj ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plnsze w każdym 
rodzaju po cenach fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza­
jąc bliżój jakiego rodzaju być mają. (150.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytun’i
(1017)

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE
zwraca Sterownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

ti £» OWieirkùtt.
Dnia 19 kwietnia 1894 r.. o 8 godzinie rano.

81 a c y e, Barn-
met.*. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Oels.

Belmnllet .... 766 Płd Z. 2 pochmnrno 9
Aberdeen .... 766 Z.Płn.Z. 2 pół zacbm. 8
Chrystiansund . . 762 spokojnie. mgła 9
Kopenhaga . . . 760 Płn. 2 zachm. 10
Sztokholm . . . 763 Płn.W. 2 deszcz. 6
Haparanda . . . 772 W. 4 pół zacbm. -3
Petersburg . . . 766 Płn.Płn.W. 1 śnieg —1
Moskwa .... 765 Płn.Płn.W. 1 zachin. 2
Cork. Qnenst. . . 757 Płn. 1 pogodnie 9
Cherbourg . . . 760 Płn.Płn.Z. 4 pochmurno 11
Helder .... 752 Płn. 1 deszcz. 10
Sylt1)..................... 762 1 łd.Płd.Z. 1 pogodnie 9
Hamburg . . . 761 W. 1 pogodnie 11
Świnoujście3). . . 759 Płn. 1 pochmurno 8
Nowyport8) . . . 759 spokojnie. zachm. 18
Kłajpeda . . . 760 17d.Z. i pochmnrno 12
Paryż..................... 769 Płn. W. 1 pochmnrno 10
Monaster .... 768 Płd.W. 1 pogodnie 11
Karlsruhe4) . . . 769 Płd.Z. 2 mgła 8
Wiesbaden6) . . . 758 Pln.Z 1 zachm 11
Monachium6) . . . 758 Z. 3 pochmnrno 10
Kamienica . . . 759 Płn.W. 1 deszcz 8
Berlin..................... 759 Pin Z. 2 zachm. 9
Wiedeń .... 758 spokojnie. pół zachm. 9
Wrocław .... 759 Płd.W. 2 bez chmur 11
Ile d’Aix .... 760 Płn. 4 pochmarLO 11
Nica......................... 759 W. 1 bez chmur 8
Tryest .... 760 Płd.W. 1 deszcz 15

’) Rano rosa. 2) W południe deszcz. 8) Rano cokolwiek 
deszczu. 4) Wczoraj burza z deszczem i gradem. 5) Po połu­
dniu burza, wieczorem deszcz. 6) Nocą burza z deszczem.

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
Poznańskiego związku prowincyonalnego przeciwko włóczęgostwu

. W Poznaniu
odbędzie się w poniedziałek dnia 7-go maja h. r. przed południem 
o godzinie 11-tój w salt posiedzeń wydziału prowincjonalnego w gma­

chu Stanów prowincyonalnyeh.
obrad: 1, zmiana ustaw.

2, załatwienie rachunków.
Przewodniczący zarządu

Witzleben.

Serca litościwe
zajęły się gorliwie budową kościoła św. Piusa w Berlinie, tak że 
można mieć nadzieję, że w jesieni 1894 r. obchodzić będziemy uroczystość 
poświęcenia nowego kościołe; zwracając się po raz ostatni do miło­
sierdzia dobrodziejów proszę raz tylko jeden jeszcze wesprzeć jat- 
mnżną kościół św. Piusa. W kościele tym od lat wieln w niedziele 
i święta odbywa się osobne nabożeństwo dla Polaków. (162%

-tr proboszcz parafii ś. Piu-a,
Berlin O., Pallisadenstr. 73.

N abożeństwo
na. o z a s

„TEKA ROZMAITOŚCI“
wychodzi na nowo w Krakowie (rok 2-gi) pod redakcją ks. M. Dziu- 
rzyńsklego, co miesiąc dnia 15 go. Zeszyt I. (za kwiecień b. r.) 
wyszedł i zawiera popnlarno-apologetyczne rozprawy:

„O własnościach prawdziwej religii.“ 
Przedpłata roczna wynosi: 8 M. — półroczna: 4 M. (Do końca b. r. 6 M.)

Adres: Es- M. Dziurzyński
(1590)_________________ w Krakowie (Galicja) ulica Pijarska 1. 5.

Naj wierniejsze

portrety Najprzewiel. X. Arcybiskupa

Najśw. Sakramentu
Z rozkazn Najprzew. X. Arcybiskupa Gnieźnień­

skiego i Poznańskiego ułożone
Str. 151 i IV. Cena za egz. 30 fen., z przesyłką 40 fen. 

100 egzemplarzy 30 mrk. z portoryum.
Poleca i odwrotną pocztą wysyła tylko za poprzedniem 

nadesłaniem należytości.
Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Poznań, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

Fabryka H. Cegielskiego
Poznaniu

poleca na sezon obecny
Toriiarki Brosowskiego

do kopania torfu z wielu 
ulepszeniami, na wysokość 
10, 12, 15 i 18 stóp. 

Prasy do torfu do konne­
go obrotu. (1627)

Prasy do torfu Irlandz­
kie do parowego obrotu. 

Sączkarnie do rurek 
drenowych, cegieł pró­
żnych i dachówek, rę- 

1 CZDe, pojedyńczo i podwój­
nie działające, po cenach 
bardzo przystępnych.

Celem zupełnego zwinięcia naszego handlu urzą­
dzamy całkowitą wyprzedaż i polecamy materye 
jedwabne i wełniane na suknie, stołowi- 
znę, płótna, firanki i wszelkie towary w zakres 
interesu naszego wchodzące po bardzo nizkiej cenie.

W. KUKULIŃSKIISP.
Handel bławatów, płócień i stoło wizny,

Plac Wilhelmowski nr. 6. (1566)

z podobizną jego podpisu, litografie 66 emtr. wys. i 50 cmtr. 
szer. w artystyczny sposób wykonane, wyszły moim nakładem 
i są u mnie po 5,00 mrk. za egzempl. do nabycia, a oprawne 
za szkłem, w ramach czarnych lub brunatnych z cuivre poli 
złoconych baroque, lub rzeźbionych antique a nareszcie i plu­
szowych bordeaux po 9—20 mrk. za obraz, (1567)

Skład obrazów, figur i artykółów dewoeyjnych.
ffl Poznań, przy ul. Szerokiej 14.

czyli sposób służę* 
ula do Mszy św.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Euryera Poznańskiego.

Śty Marcin nr. 16/17.

Wielką oszczędność kapitału
zyska się kupując za­
miast kosztownych 
sreber dziś w najza­
możniejszych domach 
powszechnie używane 
grubym pokładtm sre- 
tra pociągnięte (pla­
terowane) sztućce 
stołowe ze słynnój 
fabryki wyrób, sre­
brnych i platerowa 
nych Chris tofle 
& Comp. w Paryżu. 
Porównanie dla wyka­

zania korzyści.
12 łyżek stoi, tyleż 
wldeicy lnoży wrlęż- 
kiój wadze kosztąje 
około 300 M., za po­
łowę tój sumy otrzy­
muje się natomiast: 

2 łyżki półmiskowe M. 14,40

Towary gumowe.
Cenniki przesyła po 10 fen. (1612) 

G. Beist, Magdeburg, Alte Neustadt.

M o j e
ślązkie górskie półpłó- 

tna i płótna czyste
rozsyłam kopę 331/a metra około 

60 ślązkich łokci
od 13 Marek począwszy. 

Specyalny katalog wzorów 
wszystkich artykułów płó­
ciennych, jako to: powłókna 
pościel, juiette, drellszków. 
ręczników, chustek do nosa, 
obrusów, satinn, wallsu, 
. ięuó-barchann 11. d. i t. d. 

rozsyłam franko. (1279
J. Gruber w Głogówku

Ober-filogau 1. Schl.

„POSNANIA“
Pralnia chemiczna i farbiarnia parowa

Dr. Karchowski & Krysie wici (leao)
Poznań, ul. Berlińska nr. 15,

przyjmuje do czyszczenia lub odświeżania w całości

meble wyściełane.

12 łyżek stołowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 ławeczfk pod noże

27,60
27,60
28,80
13,20

12 łyżeczek do kawy „ 14,V.
12 łyżeczek do mokki „ 11,2(

1 łyżka wazowa złocona „ 12,8(
Cały ten komplet w każdem gospodarstwie nąjnlezbędnlejszych 

sprzętów kosztuje razem ISO Marek.
Prócz wymienionych sztućców, polecam wielki wybór innych, r£ 

wnież praktycznych przedmiotów a mianowicie- cnkiernlczkl, zastawy 
kosze do ciast, menażki do oetn 1 oliwy, sóinlczkl. podstawki d 
kieliszków 1 butelek, tace 1 półmiski różny eh wielkości, lichtarz 
i kandelabry, instra toaletowe, przybory na gotowalnlą i t. d. p 
cenach przystępnych, zapewniając rzetelność wyrobów i trwałość w użytk 
takowych. Wizelkie reperacye, posrebrzanie I odnawianie staryc 
sztućców wykonuję po możliwie taniój cenie. Stare do użytku niezdatn 
srebro przyjmuję w zamian. (1559

J. Stark w Poznaniu.
Wllhelmowsks ulica »1,

Specyalny skład wyrób, platerowanych i sprzętów kościelnych

Zdolnego (1628)

urzęd. gospod.
żon. z małą famil. polecić może od
l. 7. rb. Wny Karłowski z Ba­
ków Mokrych.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania - Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego-

Do pewnego kla- 
sztoru potrzebni są 

z powołaniem zakonnem kan­
dydaci, biegli w rzemiośle sto- 
larskiem, ślusarskiem, krawie- 
ckiem, mularskiem, szewskiem. 
Bliższemi objaśnieniami służy 
Drukarnia Kuryera Poznaó- 
skiegoprzyul. św. Marcina 16.
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